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Narada rozszerzonego prezydium ZW ZMP 

poświęcona 11działowi młodzieży 

w kampanii wyborczej 
Ostatn!a narada rozszerzonego prezydium ZW ZMP, 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW -J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Nit 2'! (3l05) ltOK X tocz. '"1T!K 5 LISTO,A1'A 1m ltOKU . C!NA U GR 

• w której udział wzięli kierownicy działów I ich zastępcy oraz 
zaproszc!li aktywiści Zl\1P, poświęcona była ocenie dotych­
czasowej pracy organizac.ii ZMP-owskiej w przygotowaniach 
do wyborów. Uczestnicy prezydium szeroko dyskutowali na 
łemat metod 11raoy kół ZMP-owskich w miastach i wsiach 
naszego województwa w kampanii wyborczej. Na przykła­
dzie .udziału młodzieży z pow. łódzkiego w pracach związa­
nyr.h z w~oraml onu',wiono braki i niedociągnięcia, wysu­
wając jednocześnie szereg nowych form pracy dla całej or­
ganizacji 'wojcwótb.kiej. 

Dla ur.zrzen1a Wielkie~o Października ··. 

W gromadzkich komitetach 
Frontu Narodowego pow. łódz· 
k iego pracuje 33 najlepszych 
aktywistów ZMP-owskich oraz 
29 młodych agitatorów. W ak­
cji przedwyborczej bierze u­
dział 12 młodzieżowych zespo~ 
łów artystycznych, w tym 5-
składa się · z członków ZMP. 
Przeprowadzona została nara­
da z kierownikami świetlic w 
celu udzielenia im pomocy ·w 
nakreśleniu planu pracy oraz 

towarzysze wskazali na szereg 
niedociągnięć w pracy zarzą­
dów powiatowych ZMP. Zwró­
cono m. in. uwagę na koniecz­
ność ożywienia pracy propa­
gandowej we wszystkich ko­
lach ZMP. Łączyć w konkre­
tny sposób zadania kampanii 
wyborczej z zadaniami stoją­
cymi przed młodzieżą w związ­
ku z II Zjazdem ZMP - oto 
obowiązek całego aktywu 
ZMP-owskiego. 

Nowe sukcesy produkcyjne· 
odnoszą uczestnicy W art 

W dniu ?5 października 1954 r. przywódcy Komunistycznej Partii 
i rządu chińskiego z przewodniczqcym C/iRL. Mao Tse-tungiem na 

zwiedzili wystawę radziecką w Pekinie. 
NA ZDJĘCIU: w pawilonie kultury. 

Fo t 

w calrm kraiu 
zorganizowaniu brygad agita- ---------------------------, 
cyjno - artystycznych. Bryga-

PODCZAS PEŁNIENIA WART PRODUKCYJNYCH DLA UCZCZE· 

NIA XXXVII ROCZNICY WlELKilJ ~CJALISTYCZNEJ REWOLU· 

CJI PAŻDZIERNIKOWEJ W WIELU ZAKLADACH ROBOTNICY OD• 

NOSZĄ NOWE,-POWAŻNE SUKCESY W REALIZACJI SWYCH ZA• 

DAJ\". 

dy te ze specjalnym progra­
mem docierać będą do każdej 
gromady, do wszystkich środo­
wisk i wyborców. Jak stwier­
dził przewodniczący ZP ZMP 
Łódź - powiat, tow. s;~ r ~kow-

Ił' Proqran1ie 
H'qborczq,,, 

czqta1Dq: 

Jak wieś woj. łódzkieg 
realizuie plan finansow1 

• • 
Powiat Wieluń na I miejscu w skali wojewó • 

Powiat Kutno na szarym końcu 

ski, 28 ZMP-Q..l"~ '„v mię-

tych zostp>- ' .... •v<i tów 
do !"ie· · odo-<. ·eh, 

a-
'j 

~ t 
a 
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~ "i l l •t1 h vszczyk. O­
bec1l't: r _ •r.c.ez terenowe ra­

diowr.;.<y l gazetki ścienne po­
pulary1.uje się kandydatów ~ 

aktywistów ZMP. 

W_ wielu kołach ZMP-ow­
skich ożywiła się praca agi­
tacyjna, rozwinęło się współ­

zawodnictwo w czynie przed­
wyborczym. Wiele kól wyko­
nało już podjęte zobowiązania. 
Np. ZMP-owcy z Andrzejowa 
i Rudy Bugaj wyremontowali 
grorntidzll.łe świetlice, przyszłą 
s iedzlbę gromadzkiej rady na- . 
rod<lwei ora.,; pracowali przy 
nai;rawic szosy. Mtodzi chlopi 
z gromady Wodzin zaprosili na 
swe zebranie działacza par­
tyj nego z Tuszyna, tow. Ma,r­
ciniaka, który opowtedzial im 
o t radycjach naszej partii. Do 
czy nu na cześć wyborów przy- · 
stąpih również harcerze, de­
koruJnc.iok'lle wyborcze, świe­
tlice itp. 

600 TONN SUROWKI 
DODATKOWO Z „BOBRICA" „.„Fabryki ł6dzkle, które przed wojni\ wskutek ciągłych 

kryzysów z roku na rQk zmni.ejszaly 11w.a, produkcję, w okre­
•łe dziesięciu lał Polski Ludowej znacznie Ją zwiększyły„. Przeszło 600 tonn surówki 
Modernizujemy nasze zakłady przemysłowe, u,Jepsza~y or· ponad bieżące zad~nia . i do~ 
ganiza.cję pracy, systematycznie poprawiamy warunki bez- j ~y~hczasowe zobow1.ąza.ma dah 
pieczeństwa i higieny pracy, W naszym mieście powstały JUZ w dmach pet~·nenia. War, 
nowe fabryki, YPosażone w no.woczesne urządzenia, zap~-1· P~odukcyJnych w1,i;lkop1ecow­
wniające robotnikom właściwe warunki pracy. Zbudowalłs- nicy buty „Bobrek . . 
my Łódzkie Zakłady Maszyn Włókienniczych, Łódzkie Za- L~psz.a k~nserwacJa urzą­
klady Cewek Przędzalniczych, Łódzką Fabrykę Kotłów dzen ,agregatow! praca. b~ VJ_Y~ 
i Radiatorów... brakow, zmnl~Jszenie. ilosct 

Rozbudujemy łódzki przemysł. Oddamy w terminie do spustó':"' o n.1eodpow1edmm 
eks)loaiacji nową przędialnię bawełny w Rudzie, Wytwór- sk.ładz.1e chemicznym :---- ~to 
nię Gazów Technicznych, Elektrociepłownię, Warsztaty Te· glo~~e . podst~k~Y ~i~g~~~~ 
chnic-,;nej Obsługi Samochodów ..• " wie opi~cowm ow " 0 r · 

....... 
NOWA CIEPLARNIA 

WYBUDOWANA 

Pracownicy Ogrodu i Imty~ · 
tutu Botani : znego we Wrocła­
wiu zameldowali o zakończ~­
niu podjętej dla uczczenia 
Wielkiego Października budo­
wy nowej cieplarni, w której 
znajdą się ogromne kaktusy z 
Meksyku i Afryki. Jeszcze w 
br. licznym wiel]:licielom O­
grodu Botanicznego zostanie 
udo&tępnlony nowy obiekt, za­
wierający piękną kolekcję eg­
zotycznych roślin. 

80 TONN KOKSU PONAD 
ZADANIA ZMIANOWE 

Pierwsze sukcesv w realiza­
cji zobowiązań podjętych przy 

zaciąganiu Wart odniosła zalo„. -------------­
ga zmianowa Lesława· Magry­
sia, pracująca przy niedawno 
uruchomionej baterii I kok· 
sowni huty im. Lenina. W no­
cy z 3 na 1 bm. robotnicy tej 
zmiany ponad swet zadania 
wyprodukowali biisko 80 tonn 
wysokogatunkowego koksu. 
Przekazany on już został do 
wielkich pieców, skąd płynie 
coraz szerszą lawą . surówka 
dla potrzęb kraju. Robotnicy 
pod kierownictwem Lesla.va 
Magrysia wezwali pozostałe 
załogi baterii 'do współzawod­
n ictwa o tytul najlepszej zmia­
ny w okresie pełnienia Wart. 

W STOCZNI GDA~SKIEJ 

3 tys, stoczniowców gdań­

Zespół ludowy 
Pieśni i Tańca 

• 
,,Sląskh 

wystąpi 

w Warszawie 
WARSZAW A, ł. 11. 

W dniu 5 bm. prz~·bywa do 
Warszawy Państwowy Zespół 

Ludowy Pieśni I Taóca „Sląsk", 
skich pełniąc Warty Produk- który dl\ w stolicy swe plerw­
cyjne dla uczczenia XXXVII aze puhlreznę występy. 
rQcznicy Wielkiej RewolucJi-
starają się znacznie przekra- Zespól, powołany do życia w 
cua swe bieżące zadania pła- 1952 r., liczy obecnie 150 dziew· 
notre. Wytęwna praca trwa eząt I chłopców wybranych 
prz~ trampie oznaczonym dregą elimlnacjl spośród ponad 
symbol~m „L6" na pochylni 12 tys. kandydatów. Crklestra 
„B", ktory wodowany ma być / 
_ w myśl postanowień załogi zespołu sklada się z 40 zawado-
- na 51 dni przed terminem. wych muzyków, 
Budowniczowie statku po\1 Kierownikiem artygtycznym 
k ierunkiem Tytusa Gąski zna.- zespołu jest St. Hadyna. 
cznie przekraczają swe zobo-
wiązania i pragną wodować Repertuar Państwowego Ze-
statek jeszcze o 2 dni wcześ- spolu Ludowego Pieśni I Tańca 

Zabief·ający głos w dyskusji i niej ni.il postanowiono po- „Sląsk" obejmuje pozycje 

4 082 g~podarstwa indywidualne 
i 632 gospodarstwa przyzagrodowe 

skorzystały w br. 

z kredytów państwowy~l1 
Z narad w wo·. Zan diie Roln:ctwa VL.Ło.dzi --

przednio. · . . • I związane z poszczególnymi re-
o wykonan;u postanowien gionemi ziemi śląskiej. 

w czasie pełnieni.a Wart Pro- • . . 
dukcyjnych zameldował już Zespoi przygotował wiele 
m. in. 15-osobowy zespól Bo- pieśni, z których część skom­
row skiego z: pochylni „A". Ze- ·ponowa! lub opracował kie­
spól ten wykonał montaż gro- rownik artystyczny zespołu St. 
dzi, pokładu i nadbudówe~ Hadyna. · 
na trawlerze „44" na 3 dni 
przed terminem. 

ZPB IM. LIEBKNECHTA 

Warty Produkcyjne zaciąg­

nęła załoga Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego im. L1ebk· 
nechta. M. in. robotnice z od• 
działu wrzeci~nnic zobowiąza­
ły się zmniejszyć Ilość odpad­
ków o 1.5 proc., a załoga ma­
szyn obrączkowych - o 1 proc. 
Robotnicy zatrudnieni w przę-

\ 

dzalni postanowili podnieść 
-----., ilość proc!ukcji I gatunku przę-

Wraz z pnepędzeniem fa.hrykantów i bankierów, :;mik- dzy z 94,5 proc. do 96,2„roc. 

Komunikat 
Polskiego Radia 

W dniu 6 bm. o irodz. 20.00 
w programie I Polskie Ra­
dio nada sprawozdanie 
dźwiękowe z przebiegu Cen­
tralnej Akademii z okazji 
xxxvn rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 

W ostatnich dniach października nastąpiło pow• 
wienie w pracy wydziałów finansowych przy pl 
rad narodowych na terenie województwa lódzkleB 
czynlly się do tego na.rady, które odbywały się zar 
szczeblu wojewódzkim, jak ' I powiatowym. W na.rac 

oprócz ·kierowników i referentów finansowych brał: 

udział przewodniczący prezydiów ra!l na.rudo"' 
przedstawiciele partii I organizacji masowych. 

Na naradzie w Brzezinach państwu ponad 30 tyi 
zebrani przyjęli wezwanie po- którźy sąsiedzi widz 
wiatu kutnowskiego do wi>pól- chodzi mu to bezka1 
zawodnićtwa w realizacji pla- nież wstrzymują się 
nu finansowego wsi i z podo- tarni swych naJeż· 
bnym wezwaniem zwrócili się gromadzie Zórawi~ 
do powiatu rawska - mazo- brak oczywiście pi! 
w iecklego. W rezultacie pod- chlopów, którzy w 
jętego współzawodnictwa po- wpłacają należności. 
wiat brzeziński w c iągu czte- kowicie uregulowa: 
recb dni poprawi! swoją lo- kie naleźności finan 
katę z IX na VIJI miejsce w bee państwa malor~ 
skali wojewódzk iej w realiza- Władysław i Zygmu 
cji roczneg_o planu finansowe- dowscy · or.a.i: Franc· 
go ws1.. właściciel 5-hektaro 

Pierwsze miejsce w realiza- ' podarstwa. 
cji planu zajmuje powiat Wie- Chłopi pracujący 
luń, który do dnia I listopada dy Żórawieniec i · 
br. roczny plan wy.konał w zostających w tyle 
91,5 proc. Gromady: Brzózki„ ' bierzcie z nich prz 
Kopaniny, Ostrycharze, Ryś i i----------! 
inne spłaciły już wszystkie ra- · 
ty podatąu. 

Dobrze przebiega realizacja 
planu finansowego również w 
powiecie sieradzkim. 1 tam już 
~iele gromad całkowicie wy­
wiązało ' 'Się z należności .fi­
nansowych ża rok bieżący. 

Ciągle jeszcze słabo pracuje 
aparat finansowy w powiecie 
kutnowskim. Do dnia 29 paź­
dziernika powiat ten, pomimo 
zainicjowanego wspólzawod­
nictwa z pow. brzezińskim, 
zdołał dociągnąć tylko do 48,3 
proc. planu rocznego i w re­
zultacie znalazł się na ostat­
nim miejscu w województwie. 

Wzdłuż ,.-.„ .. „ .. „ ...••••• 
z wszen 
"'"''''''""'"'' l 

Po 
Przygotow~ 

do obcho 
10-lecia wyz1 

Warmii I M 
Na jgorzej należności finan-

l j 1 · · W Olsztynie Po\11 
sowe regu u ą ro nicy z gmi- wódzki komitet or 
ny Strzelce, w której na sza-
rym końcu znajduJ·e Si" gro- rocznicy wyzwolenia 

" Mazur. W skład kot 
mada Żórawieniec: Mieszkają- szli przedstawiciele · 
cy w tei gromadz1.e 15-hekf:S- szych rzesz spoleczet! 
rowy _k':lak Star:1sław Woit- gram przewiduje lic, 
c~k iuz_ od dluzszego czasu J zy w okresie międz} 
me płaci podatku gruntowego nia a 22 marca 19551 

W dnlu. ZO stycznia br. Prezyilum Rządu podjęło uchwałę w 
sprawie pomocy kredytowej dla pracujt,cycb chłopów. W ten 
sposób rolnicy, którzy pragną pobudować s11ble nowy dom, 
powiększyć hodowlę inwentarza, podnieść stan gospodarstwa 
na wyższy poziom - uzyskali możność skorzystania z długo­
terminowych pożyczek paóstw1Jwycb na dogodnych warun­
kach spla ty. 

nęla u toas zmura kryzvsów i bezrobocia. Fabryki w Ło· ! Wydatnle poprawi s.ięWakość 
dzi i w calym ltraii. st.al11 się wlasnościq ludzi pracy. Nie produkcji w tkalni. Tkaczki I 

1

1 nie wywiązuje się z innych · I 
świadczeń. Jest on winien Przewidziane jes1 

---------------" się specjalnych w;i. 
poświęconych histot! 
i Mazur. 

Eisenhower 
o wynora·ch w USA 

NOWY JORK, 4. 11. 
W dniu 3 bm. odbyła się w 

B'.a lym Domu konferencja 
p rasowa, na której prezydent 
Eisenhower oświadczy! m. in., 
że wyniki wyborów pod wie­
loma względami były dla nie­
go niespodzianką. 

Na pyt.an ie, czy wobec po­
działu władzy między dwie 
part ie , będzie trwała „zimna 
w ojna" m iędzy organami u­
stawodawczymi a wykonaw­
czymi, Eisenhower oświadczył, 
że , jego zdaniem, sytuacja ta 
może przyczynić się do rozla­
n1u„. 

N• pytanie, czy wynik wy-
borów śvtiadczy o „odwróceniu 

· si ę" od rządu · republikańsk i e­
go, prezydent odpowiedz iał, 

że nie pr.agn ie interpretować / 
w chwili obecnej znaczenia 
wyborów. Równocześnie wy­
ra zi ł on nadzieję. że n.aród a­
merykański jest zwolennik 'em 
„umiarkowanego podcl;lodze­
n ia do problemów wewnętrz­
nych" , a nie skra j noścL Jeden 
z d zi enrwrnrzy zapytał Eisen­
bowef·a, ~Y będzie się konsul­
tował z demok ratami w spra­
wach polityki wewnętrznej 
Padła na to odpowiedż, że je­
żeli kontrola w Kongres 'e 
przejdzie do demokratów. to 
„bicie głową o ścianę" będzie 
J:>ezcelowe. 

Podczas konferencji Eisen­
hower oświadczył, że ambasa­
dorowi ZSRR w USA Zarubi­
nowi została wręczona ame­
:rykaii.&ka odpowiedź na pismo 
„ządu ZSRR z 22. IX. br . • w 
tprawie „poolu eD,ergH atomo-
~''• 

' 

W Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa w Łodzi odbyła się 
niedawno narada przedstawi­

. cieli powiatowych. zarLądów. 
rolnictwa i Banku Rolnego z 
terenu naszego województw„, 
na której dokona.no pod$umo· 
wania realizacji uchwały Pre­
ECydium Rządu w wojewódz.-

„ 1" 10dzkim. 

Z kredytów długotermino­
wych w br„ jaklrnlwiek nie 
zostały one jeszcze całkowicie 
rozprowadzone. -skorzystały w 
wo.i. łódzk im 4.082 gospo­
darstwa indywidualne, \2.0l4 
gospodarstw na budownictwo, 
1.539 - na zakup inwentarza, 
508 - na prcdukcj ę roś1inną 
i 21 - na rozwój pasiek~ 

Z kredytów przeznaczonych 
dla spółd...zielni produkcyjnycn , 
skorzystalo w br. 632 członków 
spóldzielni. Wielu 1 z nich po­
budowało sobie nowe domki 
jednorOd7.inne, zakupiło kro­
wy, świnie. 

w czasie dyskusji nad re­
feratem przedstawiciele po­
wiatowych zarządów rolnictw ~ 
i Banku Rolnego wskazywali 
na zdarzające się jeszcze · wy­
padki mechanicznego przyzna· 
wania kredytów przez niektó ­
re prezydia GRN i •arzadv 
rolnictwa. 

Mówcy z uznaniem wyraial1 
się o pra cy radom E·7.C 7-8 ń " '< ;egJ 

PZR. którv w pierwszym r7ę­
d>-ie ud7.ielal kredy tów na za­
kup jałówek i cieliczek dzię­
ki czemu zwiększył się stan 
pogłowia bydła w powiecie. 

Na naradzie ustalono. że a"! 
parat służby rolnej onz Benk 
Rolny wzmogą popularyzację 
i kontrolę ro,:dzialu . pożyczek 
W tym celu postan c .vi-·10 wy­
jaśniać chłopom cel, jak'.emu 
służą kredyty oraz zacieśniać 
współpracę między aparatem 
służ.by rolnej a Bankiem Rol-
Dlm. . 

tu.czq się j ·uz potem i krw·~q robotnika scheiblery, groh- tkacze postanowili ' obniżyć 
many, poznańscy, konowie, horakowie. Obok starych fa• ilość odpadków o 0,5 proc. oraz 
bryk, które modernizujemy·, rosną nowe, budowane we· zmniejszyć o 7 proc. ilość blę-
dlug najnowocześniejszych zasad, zapewniaJących robot- dów . 
nikom doskonale warunki ~igieny i bezpieczeństwa pra- Załoga farbiarni przyrzekła 
cy. Jest to rezultat wysiłku mas pracujqcych. wszystk ich ufarbować ponad plan 1.000 kg 
patriotów, partyjny'Ch· i bezpartyjnych, zjednoczonych we przędzy. Nie pozostali w ty-
Froncie Narodowym - froncie walk.i o poko) i rozkwit le pracownicy umysłowi. Zo-

ojayzny. · bowiązali się oni uporządko-
Ale mamy jeszcze wiele do zrobienia, wiele trudności i wać szopy na terenie zakładu. 
przeszkód do r1okonania. Zespalajmy się więc coraz bar· ZJEDNOCZENIE 
dziej w szeregnch Frontu Narodowego, aby z każdym ro- BUDOWl"ICTWA 
kiem powstawalo więcej nowączesnych, so c1aListyctnych MIEJSKIEGO 
zakladów produkcyjnych. Takich właśnie jak. Łódzkie Za-
kłady Maszyn W!ókienniczycli, Łódzka Fabryka Kotlów i Liczne zobowiązania podjęll 
Radiatorów, jak Kombinat Im. Nowotki w Piolrkov.;ie, jak pracownicy ZBM. Brygada be-
budowana obecnie nowa przę~lnia przemysiu ba· toniarzy Stanisława Jacaka, 

znanego przodownika pracy, j welnianeqo w R ti e. 
- NA ZDJĘCIU GORNYM: bagment budowy wlel~ith hal pnedzolnl bawił- postanowiła na cześć ro-.!znicy 

ny w Rudti•. Wielkiej Rewolucji osiągnąć I 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: pnodujqco b'lgoda tbrojariy w składzie: JóHI 229 proc. V.'YkOnania normy, 

K.011ka, Stanisfaw Ruciński, Henry~ Knrdas ł Jon Kuchciak, osiqgajq!!a przy oraz przeprowadzać prace bez. 
budowie hal prt.,!1alnl 200 proc. normy. usterkow~ Zespól murarski I 

Edwarda Sałacińskiego, ta.trud ł 
ni ony przy budowie bloku l 
nr 19, osiągnie 212 proc. wyko-1 
nania normy oraz zaoszczędzi Ma.nifestacja przyjaźni 

pol~ko· beJ gi jsk iej • 
Dnia 1 listopada br. na cmentarzu w miejscowości Lommel 

(Belgia) odbyla się Ul'Oczyslość żałobna ku czci bohaterskich 
żołnierzy polskich. poległych na polach bitew drugiej wojny 
światowej w walce o wolność i niepodległość Polski i Bel­
gii przeciw hitleryzmowi I faszyzmowi. 

Na uroczystości, lttóra z~ro- wnież delegac je_ Polaków z 
madziła około I.OOO osób - całej Belgii. U roczystość roz­
Pol.aków i Belgow - obecni poczęto odegraniem hymnow 
byli: przedstawic iel Minis tra polskiego i belgiJ sk1ego. Poseł 
Obrony Narodo\\lej Belgii m ir PRL L. Szygula , bu rmistrz 
Van Tiggelen . burmistrz mia- miasta Lommel 1 deputowany 
sta Lommel. deputowany Er- Demuyter wygłos ili przemó· 
nest Demuyter z ramienia bel- wienia, w których oddali hołd 
gijsko - polskiego towarzystwa pamięci żołnierzy PQlskich -
przyjaźni, przewodniczący Ra- bojowników o wolność Belgii 
dy Narodowe) Polaków w poległych w walce z h:tlerow· 
Belgii - Dębski. przedstawi- ,k:m barbarzyiistwem. 
ciele belgij skiego frontu nie- Na grobach żołn ierzy poJ­
podleglościowego przedstawi- , sk ich złożono liczne wieńce 
ciele O"l!an izacji Polonii Bel- m. in. w imien iu Mini stra 0-
gijskiej i inni. Na uroczystość brony Narodowej Belgii, posła 
przybył poseł PRL w Brukse- PRL i Rady Narodowej Pola­
JJ. ,L. ~'"Y&ul.ą. O.becne bY.łY. -s;ó- · ków, 

4 proc. materiałów. Cenne 1.0-

bowiązanie po?ję!a także bry­
gada zbrojarzy Jana Stokow­
skiego. Podniesie ona o 9 proc 
wydajność pr acy i wykona 
wszystkie toboty bez usterek. 

Cala załoga zatrudniona przy 
budowie Politechniki ŁódzkiE'j 
postanowiła za&tosować: rac 
dzieckie metody pracy, nie 
przekraczać lim itów mJteria­
łowych i przekazywać poszcze­
gólne roboty z listem gwaran­
cyjnym 

FABR\' KA „KRAJ" 
W KUTNIE 

Prawie cala załoga Fabryki 
„Kraj" w Kutnie iaciągnęł<i 

Warty I podjęła liczne zobo· 
wi~zania, które przyczynią się 
do przyspieszenia realizacji 
planów produkcyjnych. I tak 
robotnicy odlewni przyrzekli 
uealizować zadania liotopad<>· 
we do 27 bm. Grupa związko­
wa tow. Kazimier za Książka z · 
oddziału mechanic:mego 
zmniejszy ilość braków o 5 
.prw, 

• Dynamo Włókniarz 5: 3 

Nie można mieć pretensji do Kokota, że w tym momencie 
nie wykorzystał dośrodkowania Ktibocza, gdyż kierownika 
napadu Wlók.niarz11 pieczolowicie pilnowali dwaj obrońcy 
Dynamo, asekurując równocześnie wla.snego bramkarza. 
(Szczególowe $prawozdaiiłe z wczorajszego . meczu zamiesz-

,:ze1n1i1 N '*'• •l 

I 

Kuropatwy p 
na półmis~ 

francuski 
„Młódki" i „sta~ 

dwa eksportowe ga 
skich kuropatw, k 
się dużą popularnoś 

smakoszy w wielu 
Europy. Ostatn io, I 
czeniu sezonu polow1 

ropatwy, nowy tran 
ptaków odszedł za 

Kuropatwy z tego 
tu, które już wkrót 
się na półmiskach vJ 
pochodzą z pol owań 1 

częściach kraju , gd . 
dostarczone do pun~ 
pu Centrali „Las". 

Obecnie przygotow 
Krakowie dalsze 1 
kuropatw. 

Znów troja 
w Elbląg 

W tych dniach 2 

położniczego szpi ta 
skiego w Elblągu WYJ 
stały drug ie już w 
trojaczki - dwóch 
i dziewczynka. Troj. 
wiła Władysława ~ 
żona robotnika rolne 
Janów kolo Elbląga. 

Dzięki starannej ~\ 
karzy i pielęgn1are~ 
matka jak i trojaczk 
dobrze. 

By pomóc matce ! 
nad trojaczkami, J 
Zdrowia Prezydium 
Rady Narodowej 
przydzielił wykwaly 
pielęgniarkę, która ~ 

G!Cl.~ ~ ' d.I 



/ 

GLOS .ROBOTNICZY 

-Wysolde odznaczenia 
dla radzieckich 

pracowników dyplomatycznych 

Z · każdym dniem 1 Hindusi Wiui i ' 
LilliHUDi!li 

. przybiera na sile 
walka naro.du francuskiego 
przeciw wskrzeszaniu Wehrmachtu 

• 
l utrwalić przyjaźń 

Rady Ńa~wyższej ZSRR 

z narodem chińskim 
,Przemów:enie premiera Nehru w . Kalkucie 

Dekret Prezydium 

• 

ZE SWIATA 
Dekretem z Ula SO _paidsiendk& 1954 r. Prezydium Rady 

N-.Jwl>buJ ZSJl.R nadało enlenr i med•le pMaliłwowe pr,,.. 
'OOWldkom dyplOOJatyllllłlYJll Mbdsientwa Spraw Zagranłc:z.. 
nyeb ZSRl1 A dłQaletuJll 1 lliaqaanll ~ 

Jak podajt' lłln411&lde Błuro lnfemi.acyjne, premier Ndlru 
po poWNde z podróty de (,blńsldej l'tepuollki Ludowej wy­
lł05ił ns. masowym włecn w Kalkuele pl'2tlll1Ówienie po­
święcone wrateniom, jakie ednłósł podci:as wizyt,. w (,'hl· 

11ach. 

PLENUM 
KC KOREA~SKIEJ PARTII PRACY 

Z Korei clonouq, ło w dnloch· 1-3 
R111>pada odbyło si. plonum KC Ko· 
""'niklej Partii Pracr. Na plenum o­
m6wiołto MSl'łPuiqc• &Cl!lodnienlo: 
dolne kroki Kor<>nń~i•I Portll P1acy 
w kierunku odbudowy I 101woju ralnk· 
twa; pn9')rowad1enle kampanii 1pra• 
wozda\'łCIO - wybornej w organilacjach 
partyjnvch; reorganbacJa komisji do 
opracowanlo IM'Olramu partii oraz 
sprawy orgonl1ac.yjne. 

WYJAZ.D DELEGACJI NRD 
DO INDll 

Do lndll wyjechala delogacla han­
dlowa Niomlec~ioj Republiki D-llkra· 
tycznej. Delegacja ta w ramach ogól­
nego układu handlowego między In· 
di!L111 a NRD znw1'H IHNg posacu· 
g~lnych umów gospodarc1ych. 

AR.ESZTOWANIA 
W NIEMCZliC!i ZACHODNICH 

Centralfto ftlda ochRN\y PftlW d-
,,,. •rat'1C1nyeh I obrony patriotów ni• 

tnleckłeh 1wrócila się do wsmt~lch o· 
i>,)'WQ.leli ftiemioc.kich 1 aptl~m o Wf· 
raie:oiie 1oliclo.rnof.cl 1 ar&SltoWC1n1f!1f 
b~fown1kami pctffju • Nietnciecfl 10· 
chodnich. W.ezwa?a ona równiej lud· 
no.łt Niemiec ll'!~hodnich do walki o 
swołnienie r whµień patriotów 1•chod· 
nio-niemlec}cich. 

TEKRO!t W EGIPCll 

Premier Egiptu Nasser ołwlodclyl .w 
łrod4 na kc>nłer.oncji pcasowaj, xa 
ehoc.n1e znajduje sit w więtieniacłl e· 
giplkieh "7 cdon1r6w „brai:Cwa 'fnU· 

sułma-i.st.iego". No:;aj)f -oś-Madcqł, ie 
JeSicle pewna ctęść członków tego 
bmdtia jest ponulilwana pnu policję 
aglptltq. 

lok wiadomo, akcja prreclwł!:.o „brac· 
•u imuzutma6!1demu•• ro'"tano zNto· „ po „ • ...,.hu alonk• r- brailwa 
11a promiera Na11era. 

ODRZUTOWCE USA W HOL"NOll , 

N.a holemhnhlo lo1nisko woja~owe 
Sustnrberv ,pn:ybylo 25 amllfYlcańlłiich 
•4m.ttowc:ów wojskowych typu „Sabre" 
1 obllugq licaqeq 350 os6b. Dain. H· 
moloty wnu 1 l'er.t•Mli:mt te:hnianym 
priybędq w najbliis:ych dniach. De­
tnoknit,crna p.-01a holende'"lta pod· 
lreśla, ie w Holandii znajdują słę jui: 
wojska amerykań~l<ie, mimo ie uklad 
amerykcńsko „ holendeftki w 'flrDWie 
stacjonowania wo~Gk USA w Hole.ndii 
ni• został jen.cze ratffikowanr prze.i 
parlament holendersld. 

ODBUDOWA nLUFTłłANSV" 

' Prezydium zwlqzlw ~slębiorc6w 
i '-" 1ochodnro • niem1ecltlch wezwało mo­

nopoll!1tów ł htmkierów Nłemlec za„ 
chodrlch dą nabrwania ak.cji 1achod· 
nlo • nlemia~kiej ,1luftliansy11

, ob1 w 
ten .IJ>O!Ób prz1c:z;1nić 1ię do 127bs?:ej 
odbudowy te<,;o towarzystwo lotnic.rego. 

Odznaczeni zostali: mtn~r 
Spraw Zagranicznych W. M. 
Mołotow, pherwsi ~tępcy mi­
ni.str.a - A. J. Wyszyński, A. 
A. Gromyko, :zastępca mini­
iMa W. A. Zorin, CR:lonkowie 
kolegh1m ministerstwa S. P. 
Kozyriew, M. A. Kostylew, W. 
S. S iemionow, S. K. Carapkin, 
N. T. Fiedorenko; ambasado­
rowie n.adzwyaajn1 i ,Pełno­
mocni ZSRR: w stanach Zje­
dn<l@"...6nych - G. N. Zarubin, 
w Wielkiej Brytanii - J. A. 
Mal.ik, we Francji - ·s. A. Wi­
nogradąw, w Niemieckiej Re­
publice Demokr<itycznej - G. 
J.VL Puszkin, we Włoszech -
A. J. Bogmolow, w Viet.rulm­
skiej Republice Demokratycz­
nej - A A. Ławiriszczew, w 
!rani~ - A. I. Ławrentiew, w 
TureJi - B. F. Podcerob, w 
Finla;ndiij,.....W. Z. Lebiediew, w 
Koreańskiej Republi<:e Ludo­
'WO - Demokraty=ej - S. P. 
SllzdaJ.ew. 

Ordery otrzymało 140 osó}l, 
medale - 224. 

3 lisoopa<l.a na Krem.lu prze­
wodniczący Prezydium Rady 
N;ijwyżs.żej ZSRR K. J. Wo­
rosżyłow wręczył ordery I 

medale Z.s'.RR licznej @rupie 
pracm11ników dyplomatycz­
nych, _pr.zebywających w Mo­
skwie. 

W imieniu odznaczonych 
piierw~, J zastępca ministra 
SiPraw Zagr.anianych ZSRR 
A. A. GrQlnyko złoii:ył rz.ą<iowi 
wyr:azy po<liięk<iwani.a. - Du­
mni jesteśmy - powiedział on 
- że rząd pow~ł nam, dy­
pkima tom radzieck.i:m, odpo­
wiedzialną pracę - obronę in­
teresów naszej ojczyzny w sto­
sunkach wzajemnych z inny­
mi państW3mi. Zapewniamy 
nasz rząd, że dyplomaci rn.­
dzieccy będą nad.a·! posw.i.ęcać 
wszystlJie swe siły i doświad­
czenie wyko.n.aniu stojących 
przed nimi odpowiedzialnych 
zad.ań - obrony na arenie 
międzyn.ęrodowej interesów 
Związku Radzieckiego, wal­
czącego niezłomnie o zacho­
wanie pokoju na calym świe­
cie. 

K J, Wocoszy!uw wręczd!fc 
ur<lery i medale, serdecznie 
gra1uluwał każdemu z odzna­
cwuych. l'odk1-eślił on, żelJTa­
cown.k:y dyplnmatycmi wyko­
nują ważne i odpowiedrualne 

PARY!, ł. 11. 
zadiania, reprezentując lntere­
EY' państwa radzieckiego w 
dziedzinie stosunków zagrani­
cznych. Praoownikum dyplo­
matycznyin oka'Zl.lje si~ szc:ze­
gólii.e :r.aufanie ! spoczywa r.<i 

nich włelk.a 
1 
odpowiedzialność. \ 

Walka we Francji przeciwko układom londYJ\&klm I paryskim Pl'Z)"blera coraz bardziej na 
łllle. W toku tej walki umacnia Ilię jednoś6 .działania komunistów J socjallatów. w dwóch 
kantonach departamentu Haute-Vleune 6 me1'Ów k11111unktyeznych, I 1neŃ1' -.:,lalistyeznrch 
I 5 radykal6w ~losiło wspólne o:hvladczen!e, w kłitirym protestują 11rzcehYko remijitaryzacjl 
Niemiec zachodnieh w jakie.ikolwiek fermie„ 

- Naród chiński - oświad­
czył Nehru - nie chce wojny. 
Poświęca on wszystkie swe 
siły odbudowie kra3u, zlikwi­
dowaniu wielowiekowego u­
cofanla. Si.la narodu chiński"'°" 
go tkWJ w ie«o jedności, Indie 
I Oh1ny ·lącz.ą historyczne wlę-

Socjaldemokratyczni 
po·slowie da Bunde,Qgu 
- za roknwaniami 4 mocarstw 
w sprawie Niemiec 
Ostatnio szereg posłów 50cJald-0mokr:atycznych (SPl>) WY· 

powiedziało się za. rokowaniami czter"ch mooa.rstw w spn.­
wte Niemiec, ~wko remill&liryzaejl Niemiec za.ehodnich. 

Poseł do Bundestagu z ra­
mienia SPD Philipp Wehr 
IJrzemawiając na rebraniu or­
ganizacji socjaldemokro tycz­
nej w Lemwerder wskazał na 
doniosłe znaezenie noty ra­
dzieckiej, w której rząd ZSRR 
proponuje zwołanie w listopa­
dzie br. konferencji czterech 
mocarstw w sprawie Niemiec 
i stworzenie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro- . 
pie. Wehr oświadezył, że na 
zasadzie propozycji Związku 

Radzieckfego można rozwiązać 
sporne problemy i doprowa­
dzić do zjednoczenia Niemiec. 

Za zwołaniem nowej kon­
ferencji cr;terec~ mlłearstw w 
celu rozwiązania kwestii nie­
mieckiej wypowiedział się 

również ,poseł do Bundestagu 
z ramienia SPD Dannebom. 

Na zebraniu SPD w Dort­
mundzie wygłosił pn:emówie­
me poseł socjaldemokratycz­
ny dr Menzel. Wyst.ąpil <0n 

przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. 

W artykule opublikowanym 
w piśmie „Fraenkische Tages­
post'' posel socjaldemakratycz:­
ny Kalbitzer ostro skrytyko­
wal politykę rządu Adenauera, 
stwierdzając: „Rz&d boński o­
świadcza, że temilitaryzacja 
jest koniecma, ale nie udziela 
odpowiedz! na pytanie, w jaki 
sposób może się to przyczynie 

do pokojowego r;jednoczenia 
l'fiemiec". 

Kalb1tzer domaga się wyco­
fania wojsk okupacyjnych z 
Niemiec i zwołania konferen­
cji czterech mocarstw dla o­
mówienia kwestii niemieckiej. 

* *· 

Parlament Hesji uchwalił 
3 bm. wnfosek frakcji socj.al­
demokratyczoej, domagają<.:y 
tnę udrzuoenia zawartego 
prrez Adenauera · układu 
w spr:avłie Saary. Fr.ak­
~je partii socjaldemokratycz­
nej (SPD) i EHE (,partia prze­
sfodleńców) glosowały z.a 
wnioskiem, a CDU (chrześci­
jańska demokracja) i .FDP 
{wolna partia demokratyczna) 
- przeci1wko. • . 
Guanther ~ SachBr 

prieszedl 

do NRD 

Apel do ludności miasta Fleu­
ry, wzywający do walki o po­
kojowe rozwiązanie kwestil 
niemieckiej, podpiaa.lo m. In. 
sześciu socjalist6w, w ty.in 11e­

kretarz miejscowej sekcji 
SFIO, pięciu komun1st6w, je­
den radykał I jeden członek 
MRP (partia katolicka). Trzech 
merów socjalistycznych depar­
tamentu Herault ogłosilo wraz 
z działaczami lromunisi;yl:zQym! 
deklarację protestującą prze­
ei.w1':o w!ik:rzeszaniu nl!Ohitle­
rowskiego Wehrmachtu. 

VJETNAM 

Władze francuskie 
· i rząd baodaiowsk i 
siale naruszajq 

warunki rozejmowe W Thezan z inicjatywą zor­
ganizowania manifestacji pro-
testacyjnej wystąpiło 'OŚmiu HANOI, 4. 11. 
radnych socjalistycznych i ,,nie- ~rwa.n VłełnamsldeJ ł'arełl. Praouj~eh „Nhan Dan" ..a-
zal.eżnych" wspólnie z dziale- -- łll'tyklił, 2&tyłuluwaay ,;po uplyWle 100 dni od 
czami FPK. Komitet jednoscl chWłll ••rcla roze:jm.11 w IMeehlna-ch''. 

w Larderme (departament Upłynęło !lł"Zl!§Zło sto dni od mianę jeńoów i Ul'lalono t ....... 
Haute-Garon1 ') wezwał depu- chw'" · · · ,,,_ 

-"'-' UIW<irci.a por-0zunue1Z1J<1 ~Ił w-0j.skp.w41 linię de­
towanych do parlamentu, .aby genewMciego i zaprzest.:tnia marka.cyjną. 
domagali si~ od ,..,.edu wy· stą- d•'~lań • eh J „ ·-. - wo1enny W .ado- Siły zbl°OJ"ne Unii hn-u-
pienia z Inicjatywą przeprowa- chinacll - pil;ze „Nhan Dan". ~· ~ 
dzenia , konferencji czterech Mimo skompl:lkowanej 6 ytua- . Jej 1 rqci Vie..Un.amu połu<l-
mocarstw. W sklad tego komi- CJ. · n tr ta h i mowego zmru.wały .niejedno-

. l a Pn c ui.acznych kro.tnie oily•~.a.te" v•-•----
tetu wchodzą działacze partii · 'trudności w dziedzin:e lącZ111o- ki „ . ,.._ ...,....,,11 

radykalnej, socjalistycznej i ści i tr.aruiportu, Vietnamska -.s. "eh do „ew.akua.cji" ~·v~et· 
komunistycznej. ' A · Lud A namu pó.ln,ocnego ua pol:ud:11ie 

:nru.11 {llWa, rmla Lud:o- kra'.iu. Do 15 paź.dzi~nika br. 
Rada miejska w Thials u- wo - Wyzwoleńcza państwa n,._ b6 a h . t h 

Khmer i Armia Ludowo-Wy- ._... o z ra-c zaię yc przez 
chwaliła rezolueję protestującą z.woleń-cza Patet Lao wykona- wojska fnmcw;kie, po opu-
przeciwko układom londyńskim ły ...... ,-,„, szczeniu tych e>b.sz.arów prz.e.z 
i paryskim. Za rezolucJą i:lo- WISZ.re""-"e w:anmki układu wojska ludowe, dokonano o-
~owali radni komunistyczni, rozejmO'Wllgo. koło 30 -Operacji pol:c.Yj.nych, 
socjalistyczni t gaullistowscy. Dokome:io prnegirupowa.n]a podczas których 6pałono tysią-

wojsk, przeprowadzono wy- ce domów i :z.amorclo~no &et· 
Analogiczne rezolucje uchwa- 1 lri ol:mvateli vieflnamslcich. 

li.ly rady wielu innych mi.aEt. I'"' •· 

Do Paryza napływają dalsze 
'wiadomości o inanifestacjach, 
które odpyły się w dniu 31 
października w calej Francji. 
W Roanne na wiecu ludnoŃci z 
udziałem członka Swiatowej 
Rady Pokoju Bruguier odczyta­
no orędzie potępiające remili­
taryzację Niemiec zachodnich, 
Orędiie podpisali przedstawi­
ciele wszystkich partii po1ity· 
cznych. 

W Valence na wiecu prze. 
wodniczył radny socjalistyczny, 
w Roman$ na zebraniu przed­
stawicieli ludności przewodni-

·Nie odwaiyłi się 
Wbrew POl!!lan<>w:ien.ioan u­

kładu rozejmowego dQSOwan& 
są ~le wWec Vietnam­
-ccyków, k\-ó:r:zy łini.li ud.z.ial w 
rachu oporu. .Poważnym n.a­

, PARYŻ, 4. 11, ru.ueniem ukaadu roz.ejmQWe-
Traneu!ikde Zgromadzetii-e 

Narodowe ~iłn 'tąd*1J.ie 
włach ~W)'di. !Jy udziclo­
oo !m ~lenia n.a wszczę­
cie po~ia pn1eciWko 
sędziwemu działaczowi Fran­
cuskiej Partii Komunit;tyocz­
nej, Marcelowi Cachin, za ar­
tykuł opublikowany w „Hu­
madte' w 1952 roku. W ar­
tyLule tym Caohin Wema.s­
'kiował m.chinacje ni'ektóry-ch 
f,r,ancusk~h trw;tów kal)itall­
"tv-:-Rzych. 

go jest podpiliame pnia ::rząd 
~Ki agresyWnegro paktu 
Azji porudni~wo-wedł-odciej 
który ~giem swym obej~ 
muje także Vietrui,m poiu<i­
n::owy i Kambodżę. 

D.z.ienn.ik ~ łe ~le­
,pcja Viebn.a.msk.iej Armii l;u­
dowej niejednokrdbnie i;kłada­
ła -w Komisji Mi1l5z.anej pro­
testy przeciwko narusz.aniu 
warunków rozejmu przez stro-
11~ francuską i wl,adze Vi~­
un:ii połudnJowego. 

Rząd Adencuera Jui od dawno przy„ 
gotowywał utwontmie 11lufthansy11

, jako 
nkaly pilotów dla ploriowanych za„ 
cho.dnio • nlemied.:ich wojskowych sU 
lol11iayc.h.. .łnk W:adomo, towarrystwo 
to powstało w sierpniu br. w Kolonii. Wyniki wyborów 

Dziennik ,,Neues Deutsch­
land" podaje, że kandydat na 
radnego do rady miejskiej 
Berlina zachodniego z ramie­
nia BHE (partia przesiedleń­
ców) Guenther Sacher prze-
5zedl do Niemieckiej Repub!.i­
k.i Demokratyczne), Oświad­
czył 1on, że nie zgadza się z 
palityką uprawianą przez te 
partie. Guenther Sacher, wez­
wał mieszkańców Berlina za­
chodniego, · aby w wyborach 
do rady miejskiej, ldóre odbę­
dą się S grudnia -br.~ glosowa­
li na kandydatów Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności. 

czyi „D.iezaletny" mer. W mie­
ście tym zebranG dotychczas 2 
tysiące podpisów pod pe1;ycją 
domagającą się odrmcenia u­
kładów londyJiskich t pary­
skich. W Asnieres kmni:tet, 
który zorganizował 81 paź- 1 dziern.i.ka manitestaeję lucłno-

1 ści, preyjąt S7 delegacji, ktme 
't' imieniu miesrlt:ańoów miłi'Sta 
wyraziły protat preei'wkG 
wskrzeszaniu neohitlerow&k.1--

Przed Sądem Najwyisz1m 1~8 
toczy się proc.es 

przeciRo agentom organizacji Gehlena 
ZGQ1'! 

ZNANEGO MALARZA FRANCUSKIEGO 

W „ dniu 3 lf~łopodo zmarł w Nlceł 
W wlelcol N lat jeden r najwybltoloJ-
1rych malCH'Q frcmcu1kich, łłenrł Mo­
tbse. 

do Izby 
• 
1 

Reprezentantów 
se~atu USA 

---------------------- NOWY .JORK, 4. 11. 

go Wehrmachtu. 

BEBLIN, ł. 1L 

Poważne 
koaricji 

rozbieżności 
w adenauerowskiej 

Ja.k })9daJe agenda ADN, Adenauer w rozmowach z 
przedstawicielami CDU, BRE (partia przesiedleńdw) l „par­
łii niemieckiej" usiłował pi:zelamać opór tych partii prze­
ciwko ukla.dom paryskim i na.kłonić je, by zgodziły się bez 
zastrzeżeń na całokształt uktadów pa.ryskich, wlącznle 1 po­
l'll&łl.Dlieni.em w 11.1rawle Zaclębia Sa.ary. 

Mimo li: pewna grupa po- ti.i niemieokiej" odrzucili :n.a­
Mów z ramienia CDU wypo- tomiast siigest:e Adep.auera 
wiooz! .3ła się przeci'Wlko poro- Rzecmicy obu tych partii o­
zumieni.u w sprawie Zagłębi.a świ.edezyli, iż bez „bliimy-ch 
Saary, frakcja par1amentar.na wyjaśnień" nie mogą zaapro­
tego strO'.lln.!ctw.a oświadczyła, bować poo:ozumienń.a w spra­
iż nie będ.z:e domagać się pod- wie Zag'ł-ęl>ia Saary. 
czas debaty w Bundestagu w 
dniu 11 listopad,3 przedy.sku­
tcwania posz,czególnych P1llllk­
tów tego porozumienia. 

Przedstawiciele BHE i „p:ir-

Stosunki 
bułgarsku -

j ugusłowiańskie 
SOFIA, 4. 11 

Jak podaje Buigarska A­
gencja 'l' elegraficzna, w 
dniach od 5 do 12 J!)8ździtrni­
ka odbyła się w mieście P i­
rot w Jugosławii pierws.za se­
sja centralnej graniauej ko­
mis:ii mitl1;zanej do spr.aw ba". 
dania i .zapob ieganiB. incyden-

'"'tom na granicy bułgarsko-ju­
eoslowiańskiej. 

Po sesji ziowno sprawozda· 
nis ·o kr okach pCfdjętych przez 
rządy a>bu krajów w zw; ązku 
z ,realiuicją układu o &p()S' :.­
bach badania i zapobiełania 
incydentom granicznym b-01-
garsko-jugoslowial'l.skim, pod­
pisane~o w Sofii 22 kwietni:i 
br. Poz.a tym <ipract>wano 'Sl:e­
reg dokumentów dotyczą-cych 
organizacji i pr-zyszłych prac 
c:enlnJnęj gl'ł\nicznej k-omisji 
mi~an(!j orn komisji lllklil­
l;j''lb. 

Adw.iauer zmuisz.ony był wo­
bec tego wyrazić zgodę na u­
dz.!elen:e 11 bm. w aasje de­
baty :na<!. polityką zag;ra<tJ.i.c.z­
ną Bundestagu wyj.aśnień co 

, do PQG7:cz.ególnynh ptl!lkt.ów , 
. pcroz.umien:a zawartego w 
Paryżu. 5 bm. Adenauer kon­
ferować będzie z przedstawi­
cielami FDP. Partia ta postia­
nowiła odrzucić zdecydowanie 
porowm'en:e w sJ;>raW:e Za· 
glębia Saary. Po tej rozmowie 
odbyć .się ma nadzwyczajne 
JXllS''.ed.ienie ga birnetu, na Jńó­
rym Adeaauer .raz jeszc.ze wY· 
Jrini swe stanuwillko w ~a­
wie u'k.tadów paryskich. 

Prowokaci,e 
tumnintaniawców 
nie ustai4 

PEKIN, 4. 1 I. 
J.&k podaje Agencja No­

wy-cli Cb.in, 1 i 2 bm. ok1•ęty 
v!Oj~nrre i i;amoloty c:r.imF;iPJ;. 
szekowców zbombardowaty i 
Mtrzclały wyspy S inmynsz ·m 
i Daluszan u wybrzeży pro-
1vl.ncji Czenczin, 

Wif;kszość pocisków · i borni:' 
spaG;ia do morza, Oddziały 
Chińskiej ATmii L.u<:iowo -
Wyt\\•oleńczej nie pcm.ios~ 
żadnych strat. 

Według os:tateczn.ych obll­
czeń w w:ybora<lh do Iz.by Re­
preun tant6w USA, demokraci 

·.:doo_yll 232 mandaty, r.a~ · re­
publikanie - ~03. 

Rada Bezpieczeństwa 
~rze~ała posiedzenie 
powodu zgonu delegata Eqiptu 

I ltla. pned 8ł!dem NaJwyła,zym Meml-ecklej Republiki 
~ rftlMleSłl się -proces gru..,y agent6w 11Zpie­
pwaiklej ł ilywerąjnej orga.nJuc:Jl Geltłena., która. dzla.lała. 
ua ob.._ l'<IBD. 

NOWY JORK, ł. U. 

Przebieg procesu ujawnia, że 
organizacja. Gehlena składają­
ca się z niedobitków wywiadu 

Wyniki ~rów do senatu· Z 
nłe były jeszcu mane w póź­
nych godzinach nocnych. Brak 
byto danych z dwóch stanów. 

• „ • 

W dniu 3 listopada odbyło się pesledsen1e Rady Beqde­
czeństwa zwołane w związ'ku le 1;ka.rg11, państwa łVlU!I pnie­
cl wko Egiptowi o ,;utrudnianie .żeglugi sta'tkiw ba.ndloW)'~b., 
płynących do _port6w l.zraelsklch przez 1ta.na.ł SullHr', 

207 delegacji 
robotniczych 

Niemiec zach. 
Osta'teem.e wyniki wyborów 

do !ena<tu USA są następują­
ce: republikanie uzyskali 47 
mandatów, demokraci. - 48, 

niezależni - 1. 

W dotychcr.a.90wym .eonacłe 

republik.anie posiadali 4ll rnan­
-datów, demolu:aci - 46, nieza­

letni - 1. 

Skarga oostała złorona .przez 
państwo izr.ae:I. w ZWiąŁkU z 
zatrzymanIBrn przez władze 
egipskie w Kanale Sueskim 
st.atka izrael$kiego ,,Bat Ha-
limu, ~ 

· Sprawa ta była już omawia­
na przez Radę Bezpieczeńs.twa 
w dniu 14 października bx. 
Postanowi'Dno wówczas odro-

'czyć dyskusję do chwili otrzy­
mania od miesmnej Lzraelsko­
egipsk.iej lromil;ji rozejmowej Z 
sprswozdan.la na temat incy­
dentu 'Ze statkiem „Bat Ha­
lim«. zwiedzil·o llRD 

BERLIN, 4. 11 

Powszechny strajk 
dokerów w Australii 

Rada Bezpieczeństwa wy­
słucha.la przemllwitmiia przed­
stawiciela -państwa iz.rael. ·Na­
stępni-e gros zabrał <!$gat 
Egiptu dr Nahmoud l"nni. 
Podczas przemówi'6lliia 1llr Az­
mi za·słal>t nag~e i zemdial. 
Mimo n.aty-chmia5towej po­
mocy lek.a.rza, dJr Azmi 1J111ar'ł. 
Byl on od dłuższego cza-su 
chory na serce. 

W zwilltkU ze zgonem dele­
gata Ęgiptu, przewodn1czący 
Rady Be.i;pieczeilstwa, delegat 
Francji, Henri Hoppenot, od­
roczył obrady. 

.!\gencja AON donosi, te w 
rru esiiacu ;październiku zwie­
dz.Uo Niemiecką Republikę 

Demookratycwą 207 delegacji 
robotmcQ'Ch z Nlem!ec za­
chodnich. W skład tych dele~ 
gacj! wchodzili m. !n. robot~ 
n:cy bupartyjni 1 soejalde­
mskracl, Członkowie delega­
cji zapoznali się z tyci em 
precą ro))otnJ.ków NRD. 

SYDNEY, 4. 11. decyzję zw-01nienia :r: praey 
najbardziej aktywnych ucze­
stn Utów str.ajku. W środę w Sydney wybuchł 

strajk dl:lkNów, który prze­
r<1:ucH ~ię s-tybko na inne <por­
ty. W ci:wartek we wszyst­
k:icQ portłlch Australii za­
marła. praca. Około 26.000 do: 
kerów prokLamowak> strajk 
na mak protestu pueciwko 
ogranicuniu prttE rąd prav!i 
~ązków z.aWOdowych. 

Frakcja labouriystowska w 
parlamencie australijskim wy­
s~p!ła z ostrą krytyką pod 
adreEem r~du -wobec ~go 
prćb pne!orsow-1mia irpecjal­
nej w;tawy antystr.ajkowej. 

• • 
Strajk 9 tysięcy dokerów 

ltmlilyńsklch, który wybuchł 

1l br!;). został r.almńczony w 
czwartek rano. W'Obec stanow­
czej postawy strajkujących. 

pr&edsiębio-rcy musieli cofnąć 

Przeciw ko przekształceniu 
Berlina zach. w bazę wojskową 

BERLIN, ł. 11. 
Dziennik „Neues Deutschland" opublikował oświadczenie 

kandydatów z ramienia Nie&aieckieJ Soc,ia!istyczncJ P.a.rtil 
Jedności (SED) do rady miejskie.I Berlina za.ebodnlego. 

Wybory do rady mają 6:ę narctdu n!emi'e{!k 'ego. W my>ś.J 
odbyć 5 grudni.a br. Kandyda- tych uchwał, Berlin za'ChOO:ni 
c.i SED <il emasłtuj ą w 'Swym o- ma 'być najd'-ll{'!j '11.s w,scb.6d 
św:adcren : u uchwaly pa.ryskie wy<;un :ętą bazą wojsk0"Wą mo­
doty.cz.ą.ce Berl.i;ia. carstw zachocl;J,~<:h. Woj1i:k.a o­

Plany mocarstw zachodnich 
i rządu Adenauera wobec Ber­
łio.a - g'osi ośw :.adcren:e -
są i;.p.rzecme z t ywollllymi in­
teresami ludności Berllilii i 

k\Lp;acyj.ne piozootaną w Berli­
nie .z:acllodnim do ł993 r. Wy­
datki okupacyjne będ!!:'.e po· 
kryw:ać ludność ,Jl~e.miecka. 
Ośw'.ad·cr.enie J>Od.kreśla. da­

dej, że realizacja tych planów 

doprow.adz.i do zlikwidowania 
resztek swobód obywatelskich 
w Berlinie zac.hodri'i.rn i do 
przekształcenia .go w ośrodek 
s.zp~egowsko-dywersyjny. 

Kandydaci SED wa:yw.ają 
ludnośt .Berlin;a do walki 
p:meciwko pr.zekszot.afoan:11 
Berla .z:ecl10dnlego w lrolo­
n~. pmeciwko ll:!dadom loo­
dyńskim i p.ary&kim, o prze­
prowadzenie <roltow.ań międey · 
cz.berem.a moca·r.stw.ami j nie­
zwłoczu:i-e wycof.en.ie woj.slr IJ­

kupa-cyjoych ,;i; Niemiee. 

hitlerowskiego, z b. członk6w 
gestapo i wojsk SS utwocwH 
została i fina:n.sowana jest 
pn.ez Amerykanów. 

.Jeden z .agentów tej wgan:i­
~cii Bandelow zez:n.al, że za­
równo jemu, jak i pozostatym 
-agentom ~r,ganizacji Ge'hlena 
pow1er.z0Jlo z.ad.a.nie prow9dze­
nia dzl.ałalru>S.Ci ;;zpiegowsko­
<\ywet:'syjnej przeciwko Nie­
mieckiej Republice Demolua~ 
tycznej, Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji 
ludowej. Bandell!7W zemat tak­
że, że jeździł do PGJski, :aby 
prow.adzi ć dr..iał.a lność 1;7.oie­
.goWEką w dziedzinie wojSko­
wej i werbował! ci.gentów do 
organizacji Gehlena. 

Inny 'Osk.ariony · ~frezcer ze­
znał, że jegQ zasadniczym za­
daniem było zbim-anie infor­
·rnacj" zpiegowsklch !Ul temat 
d!V.slokacji sil 2Jbrojnych, tran­
s-portu amunicji itp. 

Powołany przez R!d 'hri.adek, 
b. egent organizacji Gehl-e.na 
Kleb: omówił s:wz:egótown 
7Jb.rudniczą dzWalność 1tej 
szpi~gowskiej organ.i=ji. O­
świadczył on m. In„ że s-zpie­
gowskio-dywel'!lyjna -dziam'l­
ność organizacji Gehlena wy· 
mierzona jest takze przeclwko 
F.rancji. 

Inny świadek, również b. •· 
geo,t wywiadu gehienowskiego 
H~her stwierdtil, że organi­
zacja Gehlen.a, utworzona w 
1946 r. przez władze amery­
l<ańskie była i je!:lt finansowa­
na przez Stany Zjepno:crone, 
:że przekazuje wseystkh zdo­
byte wiadomości wywiadowi 
amerykańskiemu oraz otrzy­
mu~ od niego specjalne in· 
1Strul«:je. Główni ag~ rej 
oi;gan li;acji przechodzą przesz·. 
kolenie w Stana1::h ZjedrtOC!lO- . 
nych. Ł<icz:ność mię-".zy cenlrn· 
!ami sipiegowskimi Berlina 
zachodnie.go i Niemi-ee ul"hM­
nkh utrzymują amerykai'lskie 
samoloty wojskowe. Ca~y el:· 
wipunek dla agentów ~gsn~­
ucji Gehlem1 ~tarcają r:ó"W· 
iniei Amerykanie. 

z;y I Hindusi powinnl. zach~ 
wać i utrwalić pr:zyjaiń mię­
dzy obu narodami. 

Premler Nehru podkreślił., 
i'!! podczas swej podróży wi• 
dział „odradzajflcą si~ Azj~". 

- Azja się zmienia. Na kem• 
tynencie azjatyc.kim odbywa 
się rewolucja, Azja zrywa kaj­
'd!iny niewoli. Nehru stwier­
dzi!, te olbr;zymią aktywność 
zaobserwowal przerle wuyst­
kim • w Chinach, gdzie we 
wszysth.-ioh dziedzinach trwa 
nieprzerwany proces rozwoju. 

- Glówną s·Hą napęd.ową -
oświadczy! Nehru - ogólno­
narodowej przeb.udowy ·w 
Chi:n,&ch jest olbrzym.i entu­
zjn:m ludu, e. zwłasZCllll mlo­
dzi.eż.y. 
Nawiązując du oslągniętego 

porpzumienia między Indiami 
a Ohinami, opartego na =a­
nych pięciu ·zasadach, prokla­
mowanych po raz pierwszy w 
chińsko - hinduskim u1dadme 
w sprawie Tybetu, Nehru pod­
kreśli!, iż zasady te są najlep. 
seymi zasadami pokojowego, 
preyjaroego współżycia sąllle­

dujący,ch krajów, 
- <Chiny i Indie - , P<:l'ł'ie­

dzia.ł Nehru - .ciążą do teaio 
samego celu na polu -ątrwala• 
nia pokoju, a energl.;i obu na• 
rodów zmobilizowana jest do 
realizacji gigantycmych Eadati 
- odbudowy i wszech6tronne-

. go rozwoju obu kraj&w. .Jak 

..eenny jest pokój - kontynuo­
wal premier hinduski - wie­
dzą o tym najlepiej niedawM 
wyzwolone kra,ie azjatyokle. 
które po wielowiekowej nie­
woli i ucisku ze strony obcych 
mocarstw oddają dz.i.ś wszyst• 
kie sily i zasoby na potr,zeby 
ndbudowy i pr:zebuc!Qwy.\ 

MARSZ ­
.WYDARZE~ 

Szczere wyznanie 
• 

PffCIGS 11ytkusjl • hńlli[• ·­
destagu n-c:d ustawq • tzw. .,de-
datMich roddnnydt", •tórq J"­
a .pollów Mnwol „ .... ~ -
;ród tego rod1ajt1 ustaw w całel 
........,., - -lfav ... 
iwiadc:r.yh 11R1qdowi federalnemu 
obca joll polityk w>p61owcla dla 
i>iedarch sod.d.., an:aonpch llft. 
"'"" dzie.!mi". 

AcakoJwiek ftlłn. WuemWti„ • 
powiedział n1c rewelkfjnego, Jego 
nczerość zasluguje jednak no 

11»ochwałc. Z ust bońsłcieso clrlnl· 
..... _..a.1ett1mr 11ę bo.iem 
•l'Dlklini•, łe „demokra~ 
mu" nqdowl AdenaP6ro obca jest 
Politr\ta łfoski i dbałości o łydo­„ -potafty mas procujqcyc:h, któ· 
19 w boń51dej republice stanowią 
Me-i:amoinq, upośledzoną część 
1.,.._.;. 

1-aej wszakże byt nie mołe, 
.skoro nądowł AdCłflauera zgoła 
nie obco jHt polft1ka popierania i 
1.mworytowanią magnolów rumr· 
słowydl, barililerów I lunlmlw, któ­
ny sq w istode riecry mocodawca· 
ml toga n.w I ••óltwitumi 1•· 
g~ agresywnych, odwetowych _p1a„ 
n4w. 

Dla IGklch ka"""lów ~ 
b1ednych IOdzln proc-nlczrch ·1est 
lsl*M .,,_ ,.-cą- I margi-
sowq. 

Wybory ze strzelaniem 
Jale donosi Agencja Federated 

l'Tew, w miwścle Odłla (rtan "(5_„ 
gio) Munyn - Ernest Dawis, :zgto„ 
111 - 1godn!o 1 p„wem - -ą 
kandyduW"I do sadr 111ł~jsldej. 
Talcl bYJ pocaplt. Dolny ciqg 
101egnsl •i• w """"...._ -
pie, Posłuchajmy; 

~mia1t . po dokonaniu 1.sło­
ueftie. 0.- - wni1 a •wym &tv. 
-. aollel wciągni-.ly sl!q da &a• 
mocłlOdu policyjnego, w ldóryWt 
dwóch poli<;jontów "' spo16b bru· 
tutny I Clllmiywy nn"lpalo od o„. 
wisa ,;wtrj~ni-111 ... , tllcO.go ·-o&:..ie­
łll ,sMi ubiogat o uaąd publiczny. 
Jeden 1 poftcja:ttów ostnegł Dari· -. „, .... ...... ... , -.ię do polJtr 
Ją, groiląc. n "' -przttiWWJ"" „~·· 
zaWje 9~ „choć.by miał aawet ia 
to i~c! do piekła". Dla popaA:ła 
'tpch stów Cn\1erykeńslli „~i po. 
rrądku publ\cznego". oddoł WU.O 
ttrzołów 1ewolwerowych w taki 
spos6b, ie kulo gwizdnęly kolo u· 
.siu arentow1111,ch. 

Uclolo lro Iii w końcu ..,,sko­
czyć z samochodu t ujiC: pmtla· 
dowcom, ołe ~I nie clałi a WJ9f• 
""" - pollcyjne c..są .... ksq­
żył. ltoł9' domu Dml&Q.. zaś r•ao 
- iona jego udola się urm Plę· 
*•ł ff Hlf'%qdu, by „do'błowotnie"r 
...,..tGt rgloszooq kan<17de~ 

Oto . charckterystyuny obrazelc1 

lfustrujqcy 111tyl" wyborów w USĄ 
oraz ,.;po'IMwtOwanie" m1IKI r-6w­
"°uPfawnłenia .obf'Jta-lsldeg.e 
pnez: władae tego kr-aju, Słowem -
.~,demoknatjct" 'PO prostu WIOrowo. 

Li·teratura i polityka 
IComlllOt •tdrl-ld, zloiot\Y 1 

członków S.wodzlciej Akadomn 
Nauk, pnyinał tegoronnq rtag~ 
~ ,..,... w dziale "łi\erahny ome­
r,hm&WeftM.I powieścłęisanowi 
Ernestowi Hem1ngv1a.,y'owi. Jago 
kontr-kandydatem był islond:il<i 
'Pociła Haldor l..m:ne.ss, J®reat na­
~~f ~wKotowej .R.r,idy Po3:u »1 r. 
1953. La>ines1 jest c;;ktywny 'b0;9w­
nitffcm ruchu obTOńców oju, <a 
te9o ••iaii: 10znacra ..się poi._.. 
p-.ą treic:iq. 

I to mu wtaśnie zoszkodtiło. Jak 
rrodłnwśłaiq demol:ratyczne tit!n.t­
ló a.wec!ńie,, itHY n"llrody Nobla 
wo!oło ,przy.znać jg łłemingway'oWl, 
lltOry je!il ut!o~ne ~weny w -tar„ 

.M>lel<Gc4o nil" {nFedel'tll.ne Bi~ 
ś!edc1e11, ciyli am~łi;artskie , ..... „ 
p~. 

?daria się jui nie p·o raz: p;."""' 
nr, łe s•rsi panowł• -z :kDmitMu 
rmwrotlf Nob:a 'boFdi:iei we.rnuj.Q 
się ,prowomyłlnokiq" ltandy4otów 
ńlt wdlorami kh twón::rwic:J Jitemc„ 
~~ - I ...tłu.g ..,_IUw p-.llicyjo­
~h lcłeruił swe wyrołi;l 

•• 



• • 
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Zaszczytna i odpowiedzialna Jakość, asortyment 
i su~cesywność dostaw , _ . D~mokralyczne 

• Porozmawia.imy„. 

praca 1·adnego 
r „Xad'I/ Mradowe wykonv­
~t'ILiq W6Zystki.e zasoby i moż­
liwości terenu dla jego 
wszechstł'nnnego rozwoju 110-
$podarcrff!go i fru!turaJn-epo, 
dla co~az Lepszego za'8poka:)a­
'l'tia potrzeb ludności w za.kre­
sie imopatnewia 4 usł149 om.z 
clia l'O:Wudtiwy in~t.,tu.c;t i 11,­

J'Ządzeń · komu.nalnucn, oświa­
to'ID1/oh, kultur.aJ,nych., 1ani­
tarit110h ł $J>01"t1ncycł1~ - g{o­
si artykuł 411 'K.mb-:tytucji ~1-
llkie} R<Jeaypospolitej Ludo­
we}. Artykuł ten wskazuje 
:nam, te rad-y narociowe, pra­
cuj:ąc pod ;politycznym kierun­
kiem pa:rJ:.i.i, sprawują ~ 
władzy na swym . terenie. 

lYlfllKDt Każm'.wak 
sekretorz 

l'r<Nydlum R.adv. Narodowej ,.. lodil 

ludl"Ością, z komttetaml do­
mowymi i blokowymL Należy 
jednak stw.ierd:.zić, ie w.ac:ma 
część naszych radnych nie do­
ceniała .znaczenia kol'llitetów 
blokowych., które przec1ez 
najlepiej mają potrzeby mie­
szkańców swegG> tereou. 

decydująozaopatrzeniurynkU czy n1edemokru1ycz11 
Wybrać 23P ty.sięcy radnych, to nie pro- Otp przykład: rada zakładowjl w 

Być radnym, to w1e1k.i t:a­
.lłZ~, ale i trUliny obow.ią­
~ek. Im śdsl'ejsu jest więź 
.radnego z lw.lnością1 Im wnik­
Jiwjej wczuwa się on w jej 
,J><>trzeby i bolączki, tym le­
J>iej może spelniać swoje od­
J>owiedzialne :r.adania, zysku­
jąc sooie zautanie i autorytet 
fwi>ich wyborchw. 

W m.i.ęści~ naszym marny 

wJelu aktywnych udnycb, 
którzy pojmują naletycie swe 
obowiązki. Częstokroć prw­
duj.ą oni nie tylko w pracy 
społecznej, lecz t u.wod:i­
wej. Jedną z przoduJących 

wdnych na.s~o miasta je.st 
W1nda Syg-O.ziak, lJ!'ządka z 
ZPB lm. Marcblewskiego, mi­
cj.atorlG! tworzenia ~w. p;o­
nów .be.Wrakowym. Swoim 
przyldade;m z.a-checa ona z,alo­
gę do wykony~ p1a.nów 
produkcyjnych i ta.kt, ie Za­
kłady im. Marchlews~iego 
przodują wśród wszystkiab 
za.k:.ladów pr.zel!lly&l:u wlókien­
nicze1:0 w Polsce, niewątpliwie 
jest m. in. jej zasługą. Radna 
Sygdzi<lk wpaja w załogę za­
sady oszczędności i konieci­
nośct systematyc=ej walki o 
obniżkę .kaszt.ów wlasiJych. 
.Tako >radna cie3zy s·ię zaufa­
niem i szaC'Ullkiem. Towarzy­
sze p,raey c~sto zw1:a:cają s.i'= 

--------------' dG niej i: różnymi 9P1'.aWami, 
proszą.c ją, aby -porusnłe ie 

„listy 
gwarancyjne" 

„ nmva forma ZDfmTi~zań 
1mzczę!ooitinwJth 

w_pnamyi1e mhłiaaym 
W ostatniej dekadzie 1.1-

'bieg~go miesiąca zakłady 
Jlrzem.ysłu w$_ianego pod_le­

głe CZPW-Pólnoc, po prze­
.analizowaniu swyeh mo?Jli­
wości zwiększenia. 0SZ'.).?,ęd-

11ości w g0:3podarowaniu n-ę­
glem, podjęły dQdatkGwe 'io­
bowiązan.ia na I:V kwartał 
br. 

na se.sjzcil Rady Narodowej 
m. LodzL 

Di>brze wypełnia swe nbo­
wiązki radny P:iobr Tagow­
ski. Utrzymuje on stał.Q w1ęż 
r: ludnGŚCią dzlę.lti Mwią.i:aniu 
ścistegu kontaktu z tereno­
wym komitetem Frontu Na­
rodowego. W ~iedzibie tereno­
wego komitetu FN Toz:mawia 
czę,;to z ludźm1, wysłuchuje 
skarg j .za.żaleń, któr.e p~i.ek•­
~uje do P1-eeydium Rady Na­
rodowej m. Lodz;i i s1edzi tryh 
ich zabtwiacia. Na jednym 
i ~brań młeszk.ańcy dożyli 
na ręce radnego zażalenie aa 
złą jakość pieczywa wypieka­
nego w Pobliskiej pie.lrarn1. W 
wyn:ku interwencji - w pie­
kanu przeprowadzono k.on.tro­
lę, rtwie<rd:woo tam U.cz;ne za­
niedbani.a, zmieniono kilku 
pracowników i obecrlie ja.koić 
pieczywa uległa wydatnej po­
prawie. 

Dol>ra praca rad'!lego w 
pierwszym rzędzie 11rależnfo­
na j~ od jefD kontaktu z 

W mieście n3'Zym mamy 
aktywne · komitety blokowe, 
'które nawiązały łączność z 
dzielnicowymi Tadami naro­
dowymi i ~lni-e z ni­
mi tro.szczą się o popra­
wienie WAr11nków komunal­
nych i bytowych ludnoścL 

I tak np. rdll~ osiągnięcia­
mi we współpracy z komite­
tami blokowymi wykazać 
się moie Dzielnicowa Rada 
Na.rodowa - Widzew. K~i­
tet blokowy nr 525 pny 
wsnółud.7Ji<\le Prezyd}um DRN 
l WZ:PB 1 M,aja podlą.Czy! 
kiJ.k.a ,domów do 1feci wodo­
ciagowej. Ki>mitety blokowe 
.527 i .528 mr1aniz13wały o­
gródek jordanowśki, wiele 
kom.i.tetów pomaga przy re­
man towaniu domów, przy 
zakta1.i.aniu :r.ieleńoów i .Kwe-
rów. 

Niedostateczny jeszcze kon­
takt radnych z komitetami 
blokowymi wypływa z tego, że 
prezydia r.ad narodowycb nie 
zawsz.e awywały pomoc rad~ 
nym, gdy ci zgłaszali się w 
celu jak .najszybsze.go .zal.at­
wierua. ró:b:l,ych bolączek lud­
noscL Wię'ksza pomoc dla rad.­
nyc'h ze strony selcreiarzy 
prezydiów dZlieln.iCGwy.Cb rad 
narodowych, czl!lstszy udział 
:cz:.łonków p.rezydiów w posie­
dzeniach komisji radny:ch nre­
wąt;P1iwie nżywi pracę raa­
ny.ch i uaktywni Jeb dzirual­
ność. 

Należy bowiem pamiętać, 
li:.e wl.aściwa pnica· radnego 
wpływa . na lrształtow.at'l.ie 
się nowego stosunku obywa­
tela do państw.a, do własności 
społecznej. Udział w rządze­
niu -poprzez rady naTOdowe, 
poprzez komisje rafrnych i ko­
mitety blokowe pogłębi.a po­
czucie odpowiedz,lalnoścl kaź­
dego obywate1a za żywotne 
sprawy miasta. 

Centralny Zarząd Hurtu 
TNc.stylnego jest generalnym 
odbiorcą tkanin produkowa­
nych przez przemysł baweł­
niany i wetniany. Wiele tam 
też można się dowiedzieć o 
pracy obydwu tych przemy­
słów, a więc o jakości produk­
cji, o przebiegu realizacji pla­
nów asortymentowych l ry­
tmiczności dostaw. Są to spra­
wy bardzo ważne, od~rywają­
ce dec)duJące znaczenie w 
zaopatrzenju milionów konsti­
mentów w całym kraju. Za­
poznajmy się więc z nimi bli­
żej, zaczynając od planów a­
sortymentowych . „ • „ 

W ostatnich miesiącach na­
stąpila poprawa w realizacji 
planów asortymentowych. W 
sklepach znajduje się duża i­
lość tkanin o różnych wzorach 
i deseniach. Jednakże niektó­
re zakłady w dalszym ciągu 
przywi~zuJą zbyt mało wai::i 
do pełnej realizacji planów a­
sortyrnen'towych: jednych tka­
nin dcstarezają w ilościach 
znacznie .,.,,iększych od pr-Lewi­
dzianych, a innych znowu w 
zbyt małych Na przykład 
Konstantynowskie ZPW . dały 
tylko 65 pr.:ic. · zaplanowanej 
ilości ubraniówki cr.esankowo­
zgrzebnej 70-procentowej, na­
tomiast plan innych artyku­
łów y,,ykonały z wysoką nad­
wyżką. ZPW im. Łukasińskie­
go dostarczyły do sklaclnic 
CZHT zaledwie 29,6 proc„ ar­
tykulu 2316]127. Ze sprawoz­
dań CZHT wynika, że w prze­
myśle · wełnianym najgorzej 
przedstawi<! się sprawa pro­
dukcji artykułów najbardziej 
poszuk.Iwanych na rynku, a 
więc takich, jak wysokoja· 
kościowa ubraniówka czesan• 
kowa, ubraniówka czesanko­
we - zgrzebna 70-procentowa 
I ubraniówka czesankowa 60-
procentowa. 
Przemysł bawelniany wy­

wiązuje się na ogól dobrze ze 
swych obowiązków wobec 

D%ięld tym zobowiąaniom 
wzrośnie zużycie mułu wę­
glowego i przerostów węglo­
wych w stosunku do pr%ewi­
.dywanego zużycia o 18 proc. 
:Pozwoli to noszczędzić do­
datk:-0wo W tys. tonn wyso­
kogatunkowego węgla.. Na 
uwagę &a!lługuje fakt, że po­
lowa tych oszczędności przy­
pada na Lódź, a ł(ł=ie na 
Łódź i wojew.Qdztw-0 - '5 
proc. 

Wybierz zawód górnika! 

W racjonalnej gospodat'f'e 
węglem prVJdują oł:ec:nie 

Łóddrie ZPW, .~'llaj~ee 55 
proc. mułu i Zl"W ira. '.VR· 
-ryńskiego, których p1!taczc 
zużywa.ją 50 proc. prt.ero­
stów. 

Nową formą zohowi11.?nń 
są -..li.3t_y gwarancyjne'' pa­
laczy kotłowych, dot~hczas 
stoSQW&ne tylko w ko\ej&ic­
twie. POO.ubnie jak Mrogi 
parowoz&w. również · pa.lacze 
fabryczni pOO.!Jisują „listy 
gwa.-r4ncyjne", w któ:rych do­
kł9.dnie wyszczegó1ni1Jna jest 
ilość spalanego węgła oraz 
termin wykonania · zobowią-
unia. 

,Listy gwarancyjne" l>Od­
J>i.t1a\i ~ut 11raieownicy ko­
tłowni ZPW w C:r.ęstocho­

wie, ZPW w Stra<lomiu i 
Slit.sko ·• Dąbrows~~h Za­
kładów Przemysłu W-e.łniane· 
go. 

z 

- Namy§Ia.Jąc się n:r.d wy· 
borem z:r.wodn zdecydowałem 
Idę I „ybralem lllllS!le!IJillJ' ł 
najbardziej ce•iDny w Pohce 
Lud""'ej - RwÓd ~łka -
pisze Ste!an Stańczyk, do me­
dawna. zamłenk.a ły w Bia lej 
Rawskiej przy ul. Zjednocze­
nia 14 - dz~ gómik kopalni 
„Bytom". 

Wielu młodych lud2Jl., tak 
jak do niedawna St.etan Stań­
czyi(, staje przed ważnym 

problemem - j;iki wybcać :i.a­
wód? Mam~ równiei ciągle 
jesz.cze wielu ludzi st;irsqch, 
nie '()Oi-l.adających -sl3Łege, .o­
Jneślooego fachu. 1 jednych -
J drugich należy %.a()(lt:!laĆ r. 
warun.k.ami pięknego zawodu 
górn-iczego, który w n.a&Zt!j aj­
czyźnie ot~ony został szeze­
gólną opieką i l(oską parlil l 
r~du. 

WprowaQ.i.enle Karty G6ir­
nika dało pracującJm w prze­
myśle węg'!owym specjaln'l 
prawa i przywi.leje. l tak n;>. 
Karta Górnika gwarantl!je 
każdemu pu'.a<:ownikowi Vv"Y­
płacen ie po roku nieiprr.el'.'Wa­
nej pr.acy pod ziemią s;pe<:jal­
nycb premii w wysokości 5 -
10 proc. kwartalnego zacobku 
za.sad niczego. 

id~ otrzymują a-tygodnio­
we urlopy pła1ne. . 

Niesposób poda~ w skrl>cle 
ws.zystkich przywilejów i 
pr.aw wyn!k.;i~ąc;ycb z Karty 
Gcirn.ika dla pracujących w 
przemyśle węglowym. Mówi 
ona o zwiększon,ym .zakresie 
praw .honorowych dla górni­
ków, o .oadaw«J'liu odmaczeń 
,państwowych, o w,prnwadre­

. niu mundurów i 11k>pn:i górni-
czych, jak również o zwięk­
swnej opiece socjalnej, zdro­
wotnej, o Sller<tkim kDnysta­
n1u ze specjalnych wcza:;ów 
górniczych itd. 

pilnych robót w gospodar­
stwie. Dotyczy to oczywiście 
ludzi, którzy l&e zatrudniają 
w tym g-09Pod.1łstwie sil na­
jemnych. Kopalnie ra~ w mie­
siącu zwracają żonatym pra­
cownikom lCoszty ulgowego 
przejazdu do rodz-iny. Pracow­
nik mający rodzinę otrzymu­
je również bezpłatnie a tonn 
węgla rocwie. 

W sieryniu Rada Ministrów 
uchwaliła nową podwyżkę 
plac dla pracowników gór­
nictwa. która zwiększa możh­
wości zat'Obków sTJCzególnie 
dla roz;poczynających pracę w 
przemyśle węglowym. Zarob­
ki w górnictwie kształtują się 
ob~cme <lość wysoko. I tak 
np. w pierwszych miesiącach 
t>racy w kop.alni, WQ?.ak czy 
pomocnik górnik.a mG>że z.aro­
bić od I 1 OO do I 300 zł mie­
sięcznie. Po trzech miesiącach 
pracy i zdobyciu kwalilikµcji 
ładowacza zarobek wzrasta 
do 1 500 - I 700 zł. Po roku 
pracy w kopalni, po pl'zeszko­
leniu I oi;iągnięciu kwallilka­
cji młodszego górnika, prze­
ciętny :i.arobek wynosi około 
2 100 zł. Zrozwnia.łe jest, że z 
każdym rokiem zwiększając 
swe kwalifikacje, podnosząc 
wydajność pracy osiąga się 
jeszcze większy zarobek. 

Z Łodzi I z województwa 

Górnicy 1 bdowacze po 
przepracowanhl bez prierwy 
w kopalni jednego roku pod 

_, wielu ludzi zgłosilo się już do ________ .-;.;..„„„„„„„„„„„„„.--------·--------------------------~ pracy w !«>!}alni.ach. Zgłaszają 

Umowa o 1Pracę w pnemy• 
śle węglowym przewiduje po­
za tym wypłacenie -w dniu 
r.azpoczęcla lM'a-cy, do uwsu 
wypłacenia piel"WS'Zego mie­
sięcznego wynagrodze~ za­
·Jiczki na wyżywienie w sumie 
15 zł dziennie. Pobraną zalicz­
kę zakład potrąca w trzec.b 
ratach miesięcznych r; bieżą­
cych zarobków J;>!'acownilra. 
Po.za iym gwarantuje nie­
zwl=e :przydzielenie w b.o­
t'elu l'Dbotntcey,rn k.'wa>tet>y wy­
posażonej w sprzę\ I zaopa­
trzonej w czyst~ bieliznę. U­
mowa przewiduje r@wni.et, re 
p.r;ioownik, który posiada ma­
ło lub średnior<>lne gospodar­
stV1·-0, otreymuje bezpłatne 

zwolnienie z pracy na okres 

li I k kach niepozorny, zwija się jak w ,,.. a· ., op . , ukropie. Tytko ręce migają. 
D~ał.k.a wyjątk.-0wa. Ziemuiaki 
leżą jeden przy drugim, 

Grupa mfod:rltty % Pa.i\• 
stwowego Technikum Roi­
~ie;:epo w S-ędzie'jowica.~ll 
tD11;ech4la Wedawn.o na Wl/· 
kopki do PGR na Ziemiach 
Odzy~Jtmtvcłt. K\lka dlti te• 
mu .red.akc~a JWsza otrzll­
mata od jednego z uczest­
ników wykopków nolatkt, 
kt.ó'rc poniżej druk.ujemy. 

Jeszcze bnask nie dobr01\ł 
prZl' gęst'IVtnę ga;lęzi., jesz­

a:e mury pGObsmrnicre,go pa­
łacu tonę(y w D"rok.ach, a 'już 
okna rozżarzyly się licznymi 
światłami. 

Pobwflta! 
Państwowe Gospndarstwo 

Rolne .w Szczytnie zaczyna 
żyt: . w ~ypi11lniacł1 rm:n. ' -Bk!­
ga nina po schbdach w dół I 
'30 4óry Zimna woda spędza 
re<:~tld <>n u. 

Nie uplvnęło dwallzłP~rfa 
min.ut I •loh w lada !ni ohsia­
dła wPsola . rmeśmi:ina, wv­
Pller.ęta qom'ldk11 mlnd1.ie7y 
z klasv trzerlPj P~ł'ls'twowe~n 

'I'rehnil<t•m R.rilniczego w Sę­
(!7inin,v'irnr h. 

r>,łopcv O" h1'•7111'! nnn:-le 
jaina leiłn14 za drogą. 
'DTiewczęt» mwniei mata do­
skonały apetyt. 

• * • 
GQC!:zlmi 'SZ6sta. 
Zadudniły wozy zaprzężone 

~ piękne trójki poznańskich 
koni, Na wozach mlodzid 

obsiadła deski, ja'k łowickie 
kobiety wesel~ lawy. 

Wóz potoczył się wolno. Pod 
niebo grzmotnęła p1e~ń: 
Swit chłodem nas wita I ros"' 
Ozleń d.vbry powiada nam 

wiatr, 
Czarnulko wYSpalaś •sję dosy6, 
Syrena fuż cwlid:ie I ptaL 

... ' . 
Wyjrzało stonce. Za drQg;ą 

oznaczoną złotymi strzah1mi 
topoli i pasami obwlstyc:b ip­

łęzi biw fllychać gh.osy. To 
młodz.ież sędziejowicka k<JO)je 
ziemniaki. 

30·1hektarowy szmat pola 
rn.lem się tesztkhmi ,pa~ęczy n. 
Dwle kopaczki miotają ziem­
niaki. Ob~da kopacz1<1 
dzie.,ięć .osób_ 

Twarze zaczerwienione od 
p.1 acy. Jest co robić. Działki po 
siedemdziesią t metrów. 1'1 ze­
ba się spieszyć. Ziemniaki -
k.ażdy Jak l)ięść. Bez drob­
nych. Spod krzaka wysypuje 
si-ę dwar17.ie~cia i więcej s7.luk. 
Dro§a za kopaCT.ką uściclnna 
dDrodn.vm plonem. 

- Jrka, ile lebr.ala§ ltoszy-
ków? - pyta Hela. 

- Dwana!\cle. 
- A ja Już piętnasty! 
Ziem1'1iaki ibierene ~ w ma­

łe koszyki o pojemno~c! J5 kg, 
a następnie przesy.pywane do 
dużych koszy. Pełny ko!z lf· 
czony jest 7.a SO kg. 

Kalinowski, · mały szczupl,„, 

• • * 
Powoli dzień chyli dę ku 

'końcowi. Sł.orł~e dotyka wierz­
chołków lvsu. Ost.re 'Cienie pa­
dają na pula. 

Praca dobiega końca. Spo­
cone konie skubią trawę na 
pt)lne) drodze. Robotnicy 
czyszcui kopaczki. Ml.odzież 
zbiera resztki ziemnial<ow ita 

.k.opaciką. Traktor pndjeżdta 
do kos:e;y. Specjalna bryl(ada 
wysypuje ich zawartość aa 
przyczepę. 

- Cborlźele Uczy~ kartki 
- wota Irka. Powoli schudt<t 
się na polnej drodze. Ten i ów 
siada na kamieniu, wveia,;la z 
kieszeni kartki I licz.Y. Kaidy 
kwlte-k - to 5'0 k1' l':iemniaków 
Zf'branvcl1 ~ kopaczką. Norma 
dziPnna - 7,~ 1twintala. 
~~ ,o;iedTI na kopacz­

ce, przyjmuje kartki. liczv l 
zapi~11łe. 

- Brawo! 225 proc. normy! 
- m0wi rfu M;ir.vsi Skr?.ydlew-
•kiej_ Miądal~a Helerui 
Maii1a Marvsia ~Ui proc 
nnrmv u11r;r.cn'\v<=1"1 ~Tr1n . · OPii'' 
:Zosia. g.,;viecik łrka 1 S't;1niak 
-'l!JO proc„ 'l f"7"1ikl'>W"10 Kns· 
1Pk 1 l<Plwiń'!:ka Joanna -
'21!'>., orne. 

'l'viku mere h nie przekro­
C?Yfn ?OO omc 

Brawo. koledzy! 
Jutro w<reyscy damy ponan 

200 proc.I 

MARIAN l\KNJ.AS 
Technikum Rolnlete 

" S•d•l•Jowlce1ch, pow, taok 

się ciągle nowi. Kto raz pozna 
zawód górnika, ten zostan';e 
g6rnikiem n.a cale życie, Pra· 
ca górnika nie jest lekka, ale 
ciekawa i - dobrze płat.na. 
Oto, co p'isze o niej Adam Sta­
nik - dz.iś jW: górnik. 

- Pragnf: powiadomić Gmin­
ną R:r.dę Narodową w Przenle­
wlcacb - pisze Ad.am Stanik, 
zamiesi.kały oł>ecn~~ w Byto­
miu, przy u.l. Jagiellońskiej 27, 
- że .zacząłem pracow.ail w 

kl>llll.lnl „Rozbart•• w Byto­
miu w dnln !ł. V. 1954 r. 
De tej chwili (List nosi datę 
l~ X. 19.54 r.J nie mogę na-
rzekać. Warunki mieszk1nii11-
we w botełu górniczym są 

dobre. Praca 1est również dn­
bra - za~obek wysoki, Jak się 
pracuje be:o „bumelek", ło za­
rabia się ba.rdzo dobrze". 

Wiele jest ta.kich listów. 
Mówią one o wielkiej trosce 
i (,)piece n.ad górnikiem. Dl.a­
tego też z k.ażdym ·dniem 
wzrasta ilość zgto~zeń do sa­
modzielnych odd~iałów za­
b:-u.dnien1a przy 1>0wiatowych 
radach narodowych. Zglasza­
jący się robotni'C:y, któr"y 
;>ragną uzys:k.a.ć zaw(>d górni­
bl, otrzymuj-ą tam szczegóło­
we informacje i skierowania 
do pracy w kopalni, a zara­
./'.em be.:płatny bilet oo miej­
sca pl'acy. 

}V. s. 

CZHT. Braki występują tylko 
w dostawach flaneli. Zapotrze­
bowanie ną · fląnelę jest w o­
becnym okresie s~zególnie du­
że. Nic zresztą dTiwnego -
zf)Jiża się zima. Trudno więc 
zrozumiei:. dlaczego CZPB -
Północ Jako~ nie zwraca na to 
uwagi, „zapomina" o koniecz­
ności zw1ęk~zenia produkcji 
tak poszukiwanego artykułu. 

* * ~ 

Bardzo niepokojącym zja­
wiskiem jest fakt, ie w osta­
tnim okresie wiele zakładów 
przemysłu v.elnianego wyrat­
nie obniżylo jakość produko­
wanych tuwar".lw . .Między in­
nymi znaczny spadek produk­
cji I gatunku nastąpił w ZPW 
im. Waryńskiego, ZPW im. 
Barlickiego I ZPW Im. Pietru­
sińskiego. Również wiele za­
łóg zakł. przem. bawełnianego 
jak gdyby „spoczęto na lau­
rach", zapomniało o obowiąz· 
ku systematycznego pod.nos.ze­
nia jakości produkcji. Wymie­
nić tu trzeba przede wszyst­
kim: ZPB im. Dubois, ZPB 
Im. Dzierżyńskiego, Rudzką 
Wykończalnię, ZPB Im. I Dy­
wizji Kościuszkowskiej. 

Natomiast poważnie zwięk­
szyły ilość produkcji I gatun­
ku ZPW im. Struga, ZPB ..,, 
Ozorkowie, ZPW 9 Maja, To­
maszowgkie ZPW. 

Trzeba ta~ze zasygnalizo-
wać o czę~tych wypadkach 
niewłaściwej klasyfikacji t.ka­
nin. Ostatnio na pnykład 
ZPW Im. Pietrusińskiego do-
starczyły do jedn ze skład-
nic 2.118 metr tkaniny 
2.313 7127, sklasyfikDwanej ja7 
ko I gatunek,. J~nak kontro­
lerzy CZHT ~twierdzili, że 
część towaru nie odpowiada 
warunkom i 669 metrów trze­
ba było oznaczyć piecz,ęcią: 

III gatunek. 
Rzetelna, uczciwa klasyfika­

cja, to obowiązek całego 11.pa­
ratu brakar•l<; iego i kontroli 
technicznej. Brakarze, którzy 
są bezpośrednimi obrońcami 
interesów kon:rumenta, powin 
ni z większą troską wypelniać 
swe odpowiedzialne zadanie. 
Wspominaliśmy już o niedo­

statecznym zaopatrzeniu we 
flanelę. Towarzysze z CZHT 
pokazywali nam próbkl flane­
li produkowanej przez ZPB 
im. Luksemburg. Jest ona f.le 
drapana I za mało bielona. 
Dla odmiany flanela wykona­
na w ZPB im. Kunickiego m1 
brzeg niezakończony, bral< 
krajki. Nie można qię też dzi­
wić, iż klienci nie chcą kupo­
wać tllkiej flaneli. A moie ta 
uwaga spowoduje. te kiero­
wnictwa obu wymienionych 
zakładów, jak również Cen­
tralny Zarząd zajmą ~ię tą 
sprawą? Konsument potrze­
buje tego rod?.:aju tkaniny, ale 
musl być ona bezwzględnie 
solidnie wykonana. 

• •• • 
A wreszcie sprawa ostatnia 

-sukeesywność dostaw. CZHT 
usłta.I ża .tę, te tak przemysł 
bawełniany, jak I wełniany 

nie dbają o przestrzeganie ter­
minów tiostaw. w· wyniku te­
go pod komec każdego miesią­
ca groma1zą się w magaey­
nach nadmierne zapa.•y towa­
rów, eo uniemożliwia wlaści­
we zaopatrzenie rynku. 

A oto przykła-0: w I deka­
!hfe października przemysl 
bawe'tnia ny dostarczył 23,2 
proc. ogólnej ilości zamówio­
nych towarów, w II - 3ll,ll 
proc„ w ITI - 42 proc. Prze­
mysł wełniany zrealizował w 

dekadzie 26, 7 proc. dost.aw, 
w TI - 29,5 ~c„ zaś w IIl 
- 43,8 proc. 

Trzeba, aby eprawą pr:ze· 
strzegania rytmiczności a!G­
staw, daleko bardziej aniżeli . 
ID miało r1ie1soe dotychcr.as, 
zajęły się nie tylko centralne 
zarządy, ale i kierownictwa 
techniczne i polityCJLne posz­
czególnych zakładów. 

PrzPmysl bawełniany 1 weł­
n •any poczyniły już pewoe 
postępy na polu lepszego za<>­
patriema konsumentów. Ałe 
wiele jest jeszc~e do aooie· 
nia. I dlatego omawiai1!'m tu 
prohJemom, a więc sprawie 
jakości, aS<>rtymentu I tenni­
nowości dostaw trzeba sta­
nowczo poświęcić więce~ uwa­
gi. Od teg0 b<Xiriem uza leżnfo­
ne jest zaopatl"',enie rynku. 
Musi ;1;„ś być ono coraz lepsze. 

M. K. 

sta sprawa. A zwl.aszci.a wybrać dobrze, włókienniczej zna obywatelk~ Jani 
wybrać ludii;i n.~dających się do sprawowa- kowską, która przez kilka J.at czuwa 
i;iia tych funk~Ji, ludzi r~eczywiście i>rzodu- c:ktywistka związkowa, nad załat 
Jących. w sw~>.m śr~ow;sku, cieszących. s.ę spraw mieszkaniowych załogi. . 
autory.i.etem .1 z.a.uf:!mem "':'spólobywateh, a _ Ale, ale _ rozległ się glos z \l ' 
do, t.ego 11:1,d~1 .rnaJących chęc do prac~ w ra- Żbikowska jest energi<:z.na, odważnii 
d~.e, zamM~N„me do pracy E.poleoz.neJ, ener- sekwentnie dochodziła praw rot 
g.ę. d . l k t k . 

Nie dzlw też, że dziś jak Po~kia długa i w wy zia e _wa erun owym, zna su; 
szeroka w,;zyocy interesują się wysuwa- spr~wach, _Je„t przodownicą pracy, t 
niem kandydatur na radnycl'I. Jakie ozy- życiorys ni; w porządku. 
wiane dyskusji" tow<irzy5U\ z.ebraniom, na - Bo co. , 
których ludność wysuwa kandydatury) - Bo w r. 1943 i 44 liyla w AK. 

Tam gdz;ie tvczy i;ię kampan'a poUyci- A na .to rada z.ekladowa: 
i;ia, tam isą i powinny być dyskusje, tam - Żb1kowsk~ byJa ~z~r~gowym c· 
Jedni przelrn.nuJą innych, krzyżują s : ę PQ· AK, wierzyła, ze organIZacJa ta bron 
glądy. Bo też inaczej być nie może. To jest ny. W ciągu długich lat pracy u 
właściwość atmosfery aktywności po!itycz- wodnila, ze jest pracownicą oddaną 
nej. Ci, co l.llę tym gorszą lub upatrują w socjalizmu, pełną inicjatywy, wszys< 
każdym człowieku, nie przekonanym lub bią, mają do niej zaufanie. Oto od1J 
mającym inne zdanie - wrng.3, swoją po- kandydatura, którą popieramy ... 
s.tawą ujawniają ślepotę polityczną . W wal- Każdy z nas przyzna, że uzasadnl 
ce politycznej •rzeba przekonywać, trze- słuszne. · 
ba umieć przekonywać, trzeba cieri>liw;e W podobny' sposób zasięgając szc i 
Pl"Zl'.kooyw'.1ć. . . . . opinii wyborców o proponowanym l 
~1e _POW1nn;śm!. pozos~w1ć bez odpow.1e- cie dokonują przeglądu swojego 

dz.i am Jedne) meiasno&ei. czy wątpbwosc1. ZMP, ZSCh, związki spółdzielcze 
Oto n.I?. n.a obe.onym ~t.apie Kampanii wy- właśnie kandydatury zostają zglosz~ 
borczda6lysi:y się DJeik1edy zdanie: . . szą one jednak być na zebrani.ach 

Yl!'Y fak W>Szy.s<:y kafldydae1. b~ll skutowane i zatwierdzone by wpły 
wysuwani be~pośredmo przez wyborcow na · d d · · ' · 
zebraniach ludności - wtedy dopiero były- sr.c1e o o pow1ednie.go powi.at?we1 
by to dem~!<ou.tyc.zne w całej pełni w~Ybory. sk1ego czy grom~dz.k1ego komitet~ 
A tak? Dlaciego ł!orawo z.głasz.a.nia · kandy- Narodowego, który ustala ostąte< 
c:t,atów ~y6~guje priede w.s.zy.>tkim orga- kandydatów Frontu Narodowego na 
niz.acjom l'pole<:znym, zawodowym, spól- i zastępców radnych swego .terenu. 
dziel<:zym? Dlaczego wysunięta przeze mnie Czy to wszystko znaczy, ze tylk• 
na przykład dodatl<owa kandydatura jest zacje maso.we. czy inslY,tueje znają l 
potem jesz.cz>:! dyskutowana priez powiato- nych pelmen1.a funkcJ1 radnego? • 
wy, miejski, bądź też gromadzki komitet wszystko znaczy, że pogląd osobist 
Fronw Narodowego? go z n.as nie jest brany pod uwagę 

Czy nafi:t r-0zmówca ma rację? Wyobraf- Przeciwnie! Braoy jest pod u"l 
my .sobie, ie do wojewódzkiej rady n.arodo- najbardziej. Po pierwsze, każdy ~. 
wej poszczegolne zebrania wysuwają od, możność swobodnego wypowiedzen~. 
dz.ieln:e pełne listy 'kandydatów. Trudno na- do już wysuniętych kandyd.atur; 
wet uprzytomn2ć i;obie chaos, jaki by po- możność wysuwania dodatkowych 
-tat ·Jeśli przyjmiemy, że w danym wo- dah,ir. 
jewództwie b:erze udzial' w zebraniach wy• Nikt nigdzie nie powiedział, że o· 
suwających kandydatów mrnon ludzi, wów· • wysuwają bez.błędnie kandydatur) 
czas kandydatów .d~ rady wojewódzkiej, li- może iin się zdarzyć pominięcie ce1 
czącej 100 do 150 radnych, byłoby kil'k.a t}· dydatury. I tu jest miejsce, możliw• 
s:ęcy. Komisje wyborcze, z zasępionymi rn\- wiązek obywatelslci, jeżeli dostrzeti 
nami, przystąpiłyby w nocy z 5 na 6 gru- uchybienie, wysunąć swoje proP1 
dni<i do zlicz.an!a niebywale rozstrzelonych zebraniu poświęconym omówieniu 
głosów. A rEWultat? Pehna przypadkowość tów na radnych. Np. w Mystkowic 
przy wyborze. pełtJ.a przypadkowość ~kładu Łowiez n.a zebtaniu odrzu(Xlno kat 
(zależna m. in. od tego, że dane miasto lub ZMP-owca, który prżez ożenek w&i.( 
gromada są większe od sąsiednich miast 
czy gromad). Jasne, że olbrzymia więk;;zo~6 siadanie l 7-hektar-0wego goSJ)Odars, 
kandydatów musiałaby odpaść. w tym od- sunięto natomiast zamiast niego al 
padłoby bardz.c, w:elu necz.yw'.ście n.ajleP- malorolnego chłopa. Każda z naszy 
szy.ch j najofiarniejszych. Czy obywatele kowo zgloszonych kandydatur \'I\ 

mieszkający w danej gromadzie czy rrua- dokładnie r-0zpatrzona przez odpo"'i 
stec.zku mają możność z pełną odpow!edzi.el- młtet Frontu Narodowego, który . 
nością wysunąć 100 n<ijlepszych k.andyda- ostateczną listę. 
tów spośród kilku milionów mieszkańców Cała kampania przedwyborcza ~ 
danego województwa, czy kilku-dzies)ęciu pod •sztandarem Frontu Narodowe1 
tysięcy mies·zkańców, zamleHkuiącvch w Narodowy, jego komltety różnegc 

d.apym powiecie? Oczywiście, że nie. Czy w • są organizatorem, są niejako go: 
radzie w ten spooób wybi:anej z.~shdali by wyborów. W komitetach tych sk 
przedstawiciele wszystkich warstw I środo- bezpa·rtyjni l partyjni, działacze S 
w~sk ludu prc:cującego, które wchodzą w dzialacze wszystkich organi.7.acji 1 

skład Frontu Narodowego? Też nie. Czy do przedstawiciele chlopów pracujący' 
tak wybrane.i rady weszliby przedstawidele ników, inteligencjL l to iest najl 
wYSU'n;ęc! przez danego obywatefa czy ze- kojmią demokratyzmu naszych 
branie? W olbrzymiej, przy·gn!atającej wię- o ostatecznym bowiem skladzie li~ 
k.szości 1.l(ypadków nie weszliby. Decydo- Narodowego decyduje ten wł.aśn 
wałby ślepy przypadek. Słowem - byłoby zespół _ komitet. K-0mltet ;Front! 
to zapneczenie demokratyzmu. wego rozpatruje kandydatury wy1 

Nawiasem mówiąc, takiego systemu wy- zebraniach ludn<>ścl, bacząc, by a 
boreze!!o n'e było i nie ma nigdzie, ani w cenna kandydatura zgłoszona prz~ 
krajach, gdzie rząd7'i lud pracujący, ani w ców nie przepadła, a jednocześni• 
krajach kapitahsty<'mych. prześliznął się sprytny pyskacz, 

A ]akie my pragniemy mieć rady naro- demagog, który wprawdzie umiał 
dowe? oczy efektownym wystąpieniem na 

Chcemy mieć rady, w których obok par· lecz w rzeczywistości jest zauszn 
tyjnych z.as1adają naj1ep.si bezpgrtyjni ro- lackim, wrogiem. 
b.otnicy. chłopi pracujący, pracownicy um)'- oto zespól warunków,. w jaklch 
slowi, inteligencja twórcza, wiejska I tęch:- my kandydatów do rad narodowy~ 
niczna, chcemy mieć w radach ludzi, którzy liwi.a;ą one każdemu z nas \\ 
wykaz.all się osiągnięciami w pracy spo-
łecznej, energicznych, otoczonych sz.acun- . wpływu na skład tych rad. Malo te 
klem i zaufaniem środowiska, w którym źy· obowiązek korzystać z tego przy ' 
j.ą i pracują. Któż ich może wysunąć, jeśli nam praw.a! 
nie organizacje tnllsowe _ zwiąi.ki 1.awod-0- Sposób wysuwania kandydatur p 
we, związ.ki · spółdz'elcze, ZSCh, ZMP. koła ganizacje spoleczne przy równoczE 
gospodyń wiejsłdch? Przec;eż właśnie takie bezpieczeniu pelnej swobody v 
o.rg.anlz.acje znają przodujących, najaktyw- nowych kandydztur przez zebranyc 
niejSll:ycb lud.z.i województw<i czy powiatu, m.idzeniach ludności .odpowiada 
wJ.dzą z. na tury rzeczy · z.nac1..n:e szerszy i wymogom jak naj.szerzej pojęte~ 
krąg ludi.i ni.7. widzi i mo:i:e widzieć je<inost- kratyzmu. , 
ka lub maia grupa ·obywateli. Przecież Czy jednak znaczy to, że jeśli w 
wlaffil.ie w pracy org.anizacji masowych u- wyborczej, którą się w ewej prac 

· jawniają .slę najlepiej i krzepną talenty or- komitety Frontu Narodowego, wsz· 
ganiz.atorskie. Tam rośnie kadra dtialaczy tak składnie ułol.fne - nieme 
m.Yśląc.Ych o swoim kraju tak jak ges.po- w praktyce takie czy Inne wypaci 
darz o 'Swoim obejściu l gruncie. A więc Owszem, Si\ możliwe i zdarzają 
słusme jest, by właśnle oriraniz.acja maso-
wa wysuwal:,i takich działaczy. rza się np., że przewodniczący ze.lł! 

lnadzkiego występuje przed dysku1 
I jeszcze jeden argument. K.aroy z nas, ,gim i nudnym przemówieniem, uz 

zwłaszcza myśląc o kandydatach do swojej 
nady gro.m.adz.\tiej, napotka nazwi11ko ezlo- cym, że kandydaci wpisani jut ~ 

ludźmi odpowiednimi I wypról 
w:eka, pod którego kandydaturą podpisałby i nic tu dodawać nje trzeba". Je5 
6:ę oburącz, ctlowieka · nieskaz1tel!nego, pra-
wego, energicwego. Ale„. próba ograniczeni.a demokratyczr . 

Ale ten ewentuainy kandydat ma wro- wyborców. Właśnie zebrani wim 
gów. Kulak nienawidzi go, bo właśnie ten lować zglo!l!loną listę, omówić ją, 
czlow:ek nap' ęL!lowal go z: sabotaż obo- to u.zasadnjone uzupełnić. W taki 
w·ąaowych dostaw. Yp.;ylońsoki ma de nJe- kach nasz głos krytyki, wykaumie 
go jakąs osobistą urazę. I ci wl.aśnię ganizatorom zebrania może nie~ · 
ludz.ie będą przeszkadzać wy.suni~m tej stwo o~rankzani.a swobody dysku( 
.slu.sznej kandydatury . Wysunięcie danego A więc wniosek: pr.zei: iwój czyi 
kandydata ;>rzez organ~za<:ję ID<!Sową, uu- w kamp.anti wyb-Orczej, przez po 
&!idn:enie szcregółowe tej kandydatury po- Frontu Narodowego, przez nasz ud 
może zebranym zdemaskować próby oczer- braniach, dyskusjach, w agitacji 
nian:a i u:t;:,ą,ean;oi wartościowvch ludz.L cz.amy prawdziwy demokratyun 

Praca przy wysuwaniu kandydatów wy- wybcrów do ra<i narodowych, 
maga du.2<ej wnikliwości ! inajomości ludzi. 

Na .sezon • „ 
zimo 

Jak nas informuje Centra)a .-Równie bogaty \\ 
Odzieżowa, w obecnym se{o- dziemy wśród pl1 
nie jesienno-zimowym ukaże skich.. Nowością je: 
się wiele nowych fasonów de wszystkim rod, 
płaszczy damskich I męskich Zamiast sakrament 
oraz ubrań. Wśród płaszczy (lelek, wprowadza ! 

dam$kich będzie aż 16 nowych cl11kcji tkRninv gla( 
modeli. I 1orze brązowym, g. 

Przy tegorocznych wykopkach bitraków pa.stewnych 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych zastosowano 
trzyrzędowe wyorywacze produkcji krajowej - KBC-4. 
NA ZDJĘCJU: wuor11wani.e buraków pastewnych na 
polach PGR Wal.a Wydrz21na (woj. łódzkie), przy pomocy 

Prooukuje się płaszcze do- . czy marengo, ~ ta~ 
oasowane i luźne, z rękawami w kratę. im1tuJące : 
wszytymi i reglanowymi, z ró- W bieżącym se 
tnymi fasonami kołnierzy. się też ukazać 
Bardzo ł.adny np. jest :płaszcz niż dotychczas ild 

·O kroju klmono-reglan z nie- .sien:oe kurtliri dlloJ:/ 
wielkim, okrągłym kołnierzem.. nelowej podpince-J 
Inny mów plaszc7., .również chłopięce, damskje1 
luźny, ma ładny kołnierz fu- podwójnej popeli~· 
trza.ny. naldadane kieszenie, dla mlodzież.Y w r6 
rękaw dość szeroki, ujęty w oraz dam•kie "kan 
mankiet, wełnianej gab.ard' trzyrzędowego wyorywacza. 

• 
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30 tysięcy - łodzian 

przeżywało wczoraj wiele emocji 

na stadionie1 Włókniarza 

Dynamo (Kijów) wygrywa 5:3(5:1J 
przewyższając chwilami qospodarzy 
co najn1niej O kla!ię 

l)yftamo [Kll6w) - Włókniarz (l6di) 
•• , [5:11. 

Bramki dla kijowian 1dobyll: Gagnl· 
th• 21 Fomin1 Ter«ntiew I Michalina 
po 1, Dla Włólcniarzo - Pilartki, Baran 
I SGporek. Sędziował Vrbovec (C1echo­
llowacja), wid16w JO.OOO. 

Dynamo: Lemieuko, tarionow, Gotu· 
hlew, Popowicz, Just, Michalina, Teren· 
tiew ' (Gramati\opuło od 60 mln.), Gog­
nKhe, Zazrojew (Winkowatow od 69 
ft'lin.)1 Koman, Fomin. 
Włalmiart: K:ac1ek (S1c1unyńsld mifł"' 

1h, 27 a 45 min.), Stusio, Urban (Wio· 
:rło), Baran, Jańc.z.yk, Koźmiński, Jeiier· 
111:1, Pilarski, Kolcot, Soporek, Kuboct. 

M
ogło się ~dawać, Iż Łódt 
)ezy nad Wisłą i pod 

·· Wawelem, tak 1lalece 
.,-a Włókniarza - wczoraj-
1zym meczu z Dynamo przy. 
pomlnala słynną krakowską 
~oronkową „szkolę". Byłoby 
oczywiście ba.rdzo nam mllo, 
sdyby nasze miasto awanso­
wa.Io do rzędu miast h!storycz. 
nych zabytków. Mniej szczęśli­
'wi jesteśmy z wysiłków piłklL· 
. rzy Włókniarz& starających się 
wskrzesić odrzucony do łamu· 
1& styl gry. Zastanawiające, 
dlacsego właśnie w tym me­
czu z taką Jaskrawoś-0ią WY· 

uly blędy łodzia.n. Łatwo od-

( 
powiedzieć na to pytanie. l~o 
l!l!'lalazł się wreszcie przeciw· 
nik, który te błędy z całą 
.bezwzględnością obnażył. 

To nie jest klęska Włólmia· 
rza, a nader korzystny dla 
niego wynik. Nie łudźmy się. 
Dynamowcy grają o klasę le· 
piej. J\fiędzy 35 a 40 minutą 
zademonstrowali gwałtowne 

natarcie, godne najlep~zych 
że.spotów w świecie. Czy w o­
sóle jest możliwe, aby jaka.­
kolwiek jedena.stka przez eześć 
kwadransów grała 1 taką 
płynnością I niezawÓdną sku­
tecznością, jak Dynamowcy w 

Trener Dynamo 
Idźkowski: 

- Mecz by i szybki. Wiel e w 
n im było ost."ych, emocjonu jfl­
cych moment ów. Większość z 
tych momentów zakończyJa 
się bramkami. Najlepsze były 
w obu zespolacji l i nie napadu. 
Oorony ogromnie n iezorgani­
zowane. Pnezywaly chwile 
bezgranicznej prmiki. 

- We W!ók n,arzu najlepsi 
llyli: Klaczek, J ezterski , Ko­
kot, Jmiczyk. Atak łodzia n za 
długo przetrzymywał p t !l~ę. 

zbyt często opcrowat tylko 
J;, ,-ótkimi podaniami Jeżeli 
uroZ'lnaicilby taktykę nag!y­
mi przerzutami i prostopadly­
m:, długimi poda niami, tod i ia­
nie u :yska!iby ltpszy wyni k. 

- Dynamo yrało normal­
nym swym styl~m tylko przez 
po!owę meczu. Po zmianie 
&tron drużyna straciła cały 
impet . A niep .1 u>tiość obrony 
dopełnila reszty . 
· - Niczego ni e pragnę u­
aprawiedliwiać , aie proszę 
W?iqć pod. uwagę, że w Łodzi 
rozegraliśmy na3z 49 oficjalny 
f)'lecz w tym sewnie. To robi 
swoje. Chłopc y sq przemęcze­
ni. 

- Wyróżnić mogę w Dyna­
mo tytko Fomina i Gagnidze. 
~eszta zagrała poniżej swych 
szczytowych um1ejętno~ci. 

- Jestem mdowolony z 
międzynarodowego deb iHtu 
naszego rezerwciwego bramka-. 
r,za Lemieszld. 

- JesLem p~wien, że trzy 
mecze w Polsce dad zą nam i 
naszym polskim pr:yjaciolom 
sporo dośw iadc: < eń i w ska­
zów ek w watce u wyższy po­
ziom futbo lu w obu naszych 
kraj ach. Osobiście wywożę 
kilka m teresujqrydi spostrze­
żeń. Do nit h 11ależy ciekaw a 
taktyka gry d•noma środko­
wymi napastni "<nmt, zastnso· 
wana pr:ez U •l• ę (Chor~ów) 
Takf:e umiejętna i celown gra 
ciałe1.n orn,z sposó b zntnymy· 
W;tnill pitek zas lugują na 
.szczególou;e z na~< ej strony stu· 
d ia. - N a pytonie, j ak ocenia 
trzy drużyny, ~ k tórycli w y­
różnia w wndników z t rzedi 
mec?ów w Polsce, ldi:.owski 
powi edzial: • 

- Nairówniej •zy zeWól 
m iala warszaw'k " Gwardia. 
n '.lj!epszy napa J ( z zast r<eże· 
n ;ami poczy nin 1i ymi wyżej ) -
l ód:ki Włóknia • ' · naJ/cpszq 
obronę - Ull in (Chor~ó w). 

' - lndyw iducln :e . podobali 
mi zię najbardziej: 

Wyrobek, Cieślik, Pohl, Je-· 
zierski, Kokot, Zientara. 

- A Aiszer? 
- Wiem ile ma lat, dlatego 

trttd7to mi go stawiać tak wy· 
soko. 

okresie tych 5 minut? Nawet 
laik wie, te dotąd ole było ta­
kiego zespołu. 

Cala mądrość taktyczna 
drużyny polega na tym, aby 
w momencie gdy przeciwnik 
znajdzie się w odwrocie z ca­
łą bezwzględnością uderzyć I 
wykorzystuJąc pełny arsenał 
swych mnlejetnoacf roz~trzy­

gnąć losy walki. Tę mądrość 

Dynamo posiadło. Okres pa­
niki wywołanej jego natar· 
ci em za.płacili łodzianie stratą 
czterech briimek. Było to mi­
nimum tego, co można było w 
tym meczu stracl6. Ła,two bylo 
o znacznie większe rozmiary 
katastrofy. 

Dzielą Włókniarza pd Dy. 
namo powazne różnice w kwa­
lifikacjach. Kijowianie panu­
ją nad piłką w sposób aż nad­
to dostateczny. Na pamięć zna­
ją szereg zagrywek ofensyw­
nych. Są szybcy, -zdecydowani. 
Mają wyborną kondycjf!. JR.­
kleż jeszeze można stawiać pił­
karskiemu kolektywowi wy­
magania? 

Ryły nieodosobnione zresztą 
opinie, iż swój sukces zawdzlę­
czafą Dynamowcy błędom 

Włókniarza. Ba. zapewne. Ale 
trzeba natychrplast dodać, Ił 
te błędy kijowianie niejako 
sprowokowali. Jeżeli bowiem 
Urban trzymał się kurc•owo 
tyłów, pozo.stawiając zupełną 
swobodę Zazrojcwowl, to z 
kolei • Zazrojew wykorz:Ystywał 
lę swobodę dla rozerwania 
rygla ··o.bronnego łodzian na 
polu karn;vm. I absolutnie nie 
pchał się do przodu, wiedząc, 
ie tam go wlaśnle oczekn.ie 
stoper łodzian. Trzymał się w · 
gtębl pola.. Hylo to nad wyraz 
skuteczne. Zazrojew dyrygo­
wał swym atakiem z faką per­
fekcją, jak w żadnym z Po­
przednich dwu spotkań. 
„\Vedłe stawu grobla"- m6· 

wl mądre przysłowie. Łodzie.­
nie moirll za'Stosować wobec 
Dynamowców takle środki o· 
bronne. na Jakle Ich b3•lo stać. 
Pragnęli żarllwie wygnić ten 
me-0z. Ich kwalifikacje oka­
zały slP, jednak nie -wystarc:ia­
jące. Grali tak, jak n& to prze­
ciwnik pozwalał. Dokąd kijo­
wianie byll w gwałtownym 
na ta rei u - Włókniarze spadli 
w cleń ich świetnych akcji. 
Gdy zmalał napór, gospodarze 
zorganizowali Skuteczną obro­
nę i moe;li pomyśleć o kontr­
natarciach. ,· 

Długo bf'dzlemy 1>aMl~tać 
efektowną bramkę Pilarskle-
11:0, zdobytą w 12 minucie . .Je­
dnakże na dłuzeJ jeszcze wry­
ła się w pamięć wspaniała 
wri:cz !!ra kijowian między 35 
a 40 minutą spotkania. To był 
prawdziwy pokaz wysokiej 
klasy. Włókniarzy ogrywali 
wówczas goście jak bezbronne 
dzieci. Prawdziwy po11loch 
powstał nie tylko w liniach 
defensywnych lodzlan. Opano­
wał on także widownię zdu­
mioną łatwością I swobodą, z 
jaką Dynamo strzelało w mi­
nimalnych odste pach czasu 
.iedną po drugiej zwycięskie 
bram!tl. 

Urban nie powinien zost.ać 
ftozlem ofiarnym tego meczu. 
To prawda, ie grai ile. żle, 
bo nie zrozumiał swych obo­
wiązltów taktycznych. Ale ten 
stoper Włókniarzy nie mógł po 
prostu trzymać się blisko 7..a­
zrojewa I kontrolować każdy 

jego ruch. Warunki kondycyJ­
ne, jakimi dysponuje Urban, 
w żadnym wypadku na to nie 
zezwala!y. Cornąws1y się więc 
do tyłu, Urban zostawił przed 
sobą olbrzymią lukę, w której 
nie niepoicojony działał kie­
rownik kijowski~j ofensywy. 
Z możliwości Urbana zdawaó 
sobie jcdllak sprawę powinno 
łderownichvo Wlóknlarza. a 
przede wszystkim jei:o trener. 
Jak widać - nie docenił on 
jednał( sl ly przeciwnila I ~tąd 
długie wahanie z tlecyzją o 
zmianie na pozycji środkowe-

. go obrońcy. 

Cokolwiek byśmy Jednak 
chcieli powiedzieć krytyczne· 
go o Urbanie czy innycil 
członkach formacji obroqnych, 
pamiętajmy, i• ,.,iell oni przc­
tiw sob' c graczy naprawdę 
wielkiego rurmatu. Urban. nie­
zawodny w po.iedynkach /. 
l\l orclan kim rzy Ha«horkicm 
okazał się bezradny wobec Zaz­
rojewa. W k:lżdym momencie 
krytycznej analizy meczu, trle­
ba „amiętać nic tylko o łodzia­
nach, ale i klasie przeciwnika. 
Co wystarczało Wlókr:iar-.i:om 
na krajowy użytek, okazało 11ie; 
zbyt" wątłe wobec silnego za­
granicznego przeciwnika. 

Naturalnie, Włókniarze mo­
gli zagrać lepiej. Zgubiła łeb 

NA ZDJĘCIU: bramkarz Dynamo Lemieszko podczas 
akcji. FoL A. 1. 

jednak fataln• szkoła „stu 
podań". Można było pogryźć z 
rozpaczy palce, gdy się obs·er· 
wowało, jak napastnicy cbrn· 
nicznie zwatnfa;ą a!>cje wrag­
nie w eh wiłach, gdy należało 

tempo natarcia wzmóc. Jal\ 
Kubocz uparcie wózkuje, koln­
Je się dokoła własnej osi, nie 
wiedząc ostatecznie, co ma zro· 
bić z piłką. Jak Jańczyk z Je­
zierskim lub Soporek z Kubo­
ciem wymieniają dziesiątki po­
dań, nic zyskując ani centyme­
tra postępu w teręnie. To na­
tnralnHl było poważnym błę­

dem i łatwo jes< wczuć się w 
na~troje kibiców doprowad·w­
nych do czarnej mclanchol\I 
takimi bezproduktywnymi za­
grywkami. Ale przecież nie od 
d>.iś wskazujemy, Iż Wlóknia-
1-ze idą złą dri>gą trzymając się 
tego systemu gry. I dla niko"o 
nie mogło być niespodzianką, 
ie wczoraj nadal hołdowali ~y­
Nłemowi „stu podań". Co naj• 
wyiej dla niektórych zaskaku­
jącym było, li ów system nie 
daje efektµ w spotkaniu z Dy­
namo. Kto tak sądził, nie mal 
absolutnie walorów gości. 

Parę słów o głównych boh3-
lerach meczu. Latami czeka się 
na takiego piłkarza jak Fomln. 
Po Ch01·:i:nwie red. Bagier, kt•)­
ry był sprawozdawcą .,Sportu" 
na mistnostwach świata, o­
swladczyl, Iż Fomin. jest skny­
dlowym miary brazylijskie;-;o 
Julinho. BEz wątpienia. Praw­
dziwą ucztę dla smakoszow 
futbolu zgotował ten szybki 
jak m~· śl, zdecydowany, obda­
rzony kapitalną techniką pił­
karz. Jego rahly siały uievo- 1 

kój. Bramkarze łódzcy cza­
ili się do obrony strzału, ile­
kroć Fumln do~hodził do piłki. 
Rzeczą godną szczególnego 
podkreślenia jest rakt, iż ten 
nspaniały mistrz rutbolu nie· 
zdradził najdrobnlejSZ)'Ch cech, 
egoizmu. Był nawet w więk· . 
szym stopniu twór1•.ą . kolek· 
tywnych zagrań niż ZazroJ_ew. 
Podobał się także G&gnidze. 

Zawsze widziało się ·go ,tam, 
gdzie na,jmnicj na to przygoto­
wany był przeciwnik I gd7,ie 
właśnie najbardziej tego po~ 
trzebowal partner znajdujący 
się przy piłce. 

Bramkarz Lemleszko mhił 
kilka znakomitych interwencji. 
Szczególnie obrona strzału Ko­
kota w drugiej połowie wysta­
wia temu debiutantowi na are­
nie międzynarodowej doskona­
le świadectwo. Michalina w 
pomocy okazał się nie tylko 
bezwzględnym destruktorem, 
ale I celnym strzelcem. Warto, 
aby Jańczylt i Koźmińs ki spr6-
howali pójść "' ślady tegu po­
mocnika. N:i.ipierw oczywiście 
na treningach. 

Klaczl'k i miody Wlazło są 
zawodnil;ami Włokniarza za­
sługującymi na serdeczne gra­
tulacje. Kto wie, jak by się po· 
toczyly losy meczu. gtlyby Kl:t­
czek nie musiał na pewh'n 
c7as opuścić swego posterunku. 
Sn·zurzyń sl1i ma howiem na 
swym sumieniu co . najmniej 
j1'1lną hramltc;. . 

Klaczek wykazał nie tylko 
pewność d1wytu. al~ i nicz.-i­
\\ mln:v refleks. On to sprawił, 
że Fomln t:vlko raz wpi:>ał· sie 
na liste strzelców. 

A Wlazło zainstalował się 
w obronie jak stary uty­
olarz. Nie przeląkł się sła· 
wy przeciwników. Obojętne 

mu było, czy ma wydrzeć pił­
kę Zazrojewowi czy ł'oQlinowi. 
Szedł śmiało, bojowo do walki 
i najczęściej skutecznie. .Jesl 
nam szczególnie milo podlu-e­
ślić dobrą srę Wlazłe:;o, iż jest 
to wychowanek Włókniarza. 

W napadzie pierwszeństwo 
przyznać trz1•ba Pilarskiemu 
tuż, tuż przed Kokotem. Je­
~ierski zbyt kurczowo trzymał 
się tyłów I angażował w naj· 
większy tłok, gdy było go 
właśnie potrteba na flance. 
Poza tym jednak błysnął paro­
krotnie dużą formą. Za błędy 
możemy go rołKn:eszyĆ. Cały 
zresztą napad szukał rozpaczli- f 
wie piłki, cofając się, gdy była 
tego potneba i gdy nie było 
potrzeby do tylu. 
Najsłabszym w tej llnll był 

Kubocz, stanowczo ubiegający 
się o miano głównego kunkta­
tora. 

SLADEM PILKI 
Mecz. Emot•Jl ole brakło. S 

bramek, 16 r.i:utów rożnych. 
Czegóż więcej trzeba. Ach 
prawda, kibice wtedy są zado­
woleni, gdy Ich pupil wygry­
wa. Ale łódzcy kibice, obok in­
nych cech, od•maczają się tak­
że obiektywizmem. Wczo~aj 
widzieli, ft przeciwnik był zde· 
cydowanle lepszy. I solidną 
porcją oklasków nagrodzili go 
za to po zakończeniu walki. 

90 minut spot\.onlo da się streścić w 
pcru najwoiniejsiych wydarzenia.eh. 

W pierwnych dwu minutach Pilarski 
oddał dwa 1osW.alcujqce slrta:y. Pierw· 
szy poszedł w aut, drugi wyłapał iręcz· 
nie Lemienko. Włókriiane brli w na· 
tarciu. W ] min. uz1s.kali pierwny n ut 
roiny, ale z:a chwil~ lole.i sam 1ysk od~ 
nie~li ie swoj akcji Oynamowcy. W 11 
min. Kokot po samotnym raidzio od 
śroclka pola spowodował nie loda ia· 
mieszanie na 11;olu Ir.ornym Dynamo I 
Gołubiew, ratując sią pn:ftł groinlej· 
uy"11 tego kon1ekwencjami, walnqł pił 
k• np róg. Bił Kuboc:1. Znów zamie 
nonie I lcotlowanina, wreucie do 
piłki donedl rlla<Ski I 1 16 m kropnql 
W samo „oklenko0

• Lemlestko na prói· 
no zciw1sł w robintonodile. 
Włókniane zwolnili tempo. fłnedtem 

prieprowadzall dość. Hybkie akcje, 
lercn. jakby 1tan41Ji. Byll pewni swego. 
Przegoplll i•dnak swojq szansę. Nie 
wolno było 1walnia~ nacisku. Inicjały· 
wę pnejęli kijowianie . Ich akcje na~ 
bieraly ro1machu. W 20 min. Urban po· 
pełnia btqd. Zbit słabo główkuje do 
Klac1ka, mlęd[y tt11 dwójkę wskakuje 
jak pantera Gagnid111 i pr1ejąwu'f pił· 
kę nie ma iadnych trudnokl 1 uloko· 
wanlem jej w siatce. 

W 27 min. obrońcy ł6d1cy tak d lugo 
i:wleki'q 1 wybiciem pilki w pole, że 
klact musi ryryłcownq robinsonadą 
ratow 1ytuacj4. Oo1naJ• pr1y tym 
kontuaj1 I na i•go miejsce wchodzi 
Szc1unyńskl. W 35 mln. ostatec:znie 
ro1montowony 1ostoł blok defensywny 
Włóknlana. Bramki sypiq 1ię iak 
groch. , Najpierw Gagnidte, wynedluy w 
ulink4 do podaii.ia Zazrojewo, rdobyt. 
wa prowadzenie dla Dynamo. W li.ilkc::• 
dziesiqt 1okund póiniej wi paniola 
akcja. Para Zazrojew - Gagnid1e od 
śroc!ko pneprowadr.o prawq stroną 
pjlkę pod pole karne I nagle pn:enu• 
ca jq na lewą flankę. Tam nie stneio• 
ny Forrln 1 woloJa ładuie do bramki. 
Jest 3:1. 

W 11 min. S1c1urtyńskl wypus;:cta 1 
rąk ostry, daleki stnał Kamana, a nad· 
bi„gajqcy Terentiew dope~n ia relity. \Y 
łQ min. Michalina zmienia wynik na 
5:1. 

ro PRZERWIE 

Po pnerwl• ' w ataku test W~óknion . 
W 49 min. Gołubiew iawinia nut wol„ 
ny. Egzł-kutorem jest Baran. S!!ny p .a!i· 
ki str:ał posyła piB1't w sam rO~ bram· 
kl . Lemieuko jest benilny . 5:2. W 55 
min. " Jończyk v1ysytn w bój 5oporka. 
Wc1einiej do pi~ki wyskociył Za.r:rojew, 
wybiagł 1 bramki takie lem.iest ko, So· 
porek okoud sifł dość sprytny dla wy· 
łuskania pltlci. Potl!m bet prie11kćd 
wya~spediował jq do siatki. 5:3. 

Grb się wyrównała. t,,V 13 min., po 
nucie roinym, Je1ietski główkował w 
popr1ec1kę, doslowniA o milimetry ia 
wyJoko. W 61 min. ~opitalny strzał Ko. 
kolo Lemie12ko obronił brawurowq ro· 
binsona~q. W 81 min. FOmin huknql 
w popr1ec1•11· 

Zbył opieszale Lista n ·I nr 2 
Ili W1sl~ieRo Kon~ursu „Głosu Robotniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad?u przebieg1a ·budowa 

muszli ko1ncertowych 
w parkach łódzkich 

76. JAN ŁUCZAK, PKWN 15 - krze••lko sklado.ne. 77. LEOKA• 
DJA KUt::i:AJ, Ludwild Il - serw •• do kawy. 78. HELENA NO­
WI CKA, Gdańska 38 - wieczne pióro. 79. EDWARD GORAJ, 
sowouu '' - paza skórzanych butów chloptę<: ych. 88. KAZI­
l\IIER~ KA WECKI - M. Buczlta 8 - teczka Skórzana. Il. SA· 
BJNA RZĄlJ!i:OWSKA, Sprawiedllwa 7 - woda „Prastara" J 
mycllo. 8Z. BARBARA WJETALS-KA, Kolumna, Pańsl<a . U -
pos zewka adamaszkowa ·na poduszkę. 83. WACŁAW SZYDŁOW• 

Informowaliśmy JUZ na­
szych Czytelników, że w 
trzech parkach łódzkich (im. 
Poniatowskiego, im. Mickie­
wicza i w parku Ludowym 
na Zdrowiu) wybudowane 
zostaną spe cjalne estrady -
muszle konce rtowe, w któ­
rych odbywać się będą róż-• 
nego rodzaju imprezy arty-_ 
stycznę. 

Muszle te oprócz sceny, 
na której zmteści się nawet 
duży zespół ta\neczny, posia­
dać będą także specjalne za­
plecza, w k t óry.eh urządzone 
zostaną: szatnie, pomieszcze­
nie dla artystów, umywalnie> 
itp. W p iwnicach natomiast. 
znajdować się będą przecho­
walnie d ekoracji oraz ławek. 
które w czasi e k oncertów u~ 
stawiane będą dla publicz­
ności. 

Obecnie na wszystkich. 
trzech budowach prowadzo­
ne są prace murarskie 
i betoniarskie. Nie wszędzie 
jednak, mimo że termin od­
dania muszli w stanie suro­
wym już minął, stan za-• 
awansowania robót jest za-r 
dowalający. Zbyt opieszale· 
przebiegają na przykład. 

· prace w parkach im. Mickie­
wicza i Ludowym. Przedsię-• 

Sean~e nocne 
w kinach 

„Polonia" i „Bałtyk" 
Dla zap<.'wnienia możliwości 

obejrzenia atrakcy_jnych pro­
gramów filmowych osobom 
pracującym w godz. popołud­
niowych Okręgowy Zarząd 
Kin i Csntrala Wynajmu Fil­
mów organizują w kinach 
łódzkich 'Pec.1a lne' seanse w 
godzinach nocnych . 

6 i 7 bm. ujrzymy film pro­
dukcji włoskiej „Zfodzieje I 
policjanci" w klnie „Polonia" 
n godz. 2/.30, ~ w klnie „Bał­
tyk" o gooz. i:ł . 1~. 

Bilety w przerls przedaży 
można nabywać od dnia 5 bm. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenif Partyf nego 
Łó dzki Oirodelc St~olen lo Partyjl'leg~ 

zawi adam ia propogof\dtlst6w ZMP, ż• 
w d ni u 7 bm, o jOdt. 9 rono, w lo1calu 
Akademi i Medycznej, prty ul. Lindleya 
3. Il r p., odbęd:t i e tię lohorotoryjny 
pokaz do wykładów ' 1 cyklu ,,Moterloli· 
styctny ooglqd na •ozwój przyrody", 
Pokaz odbędzi e t le pod kier. prof, 
Ciortlc.owskiego. 
Obecno~ć propog-ondtlst6w I t•mlna­

rtyst6w obowiqzkowa. 

TEATRY 
NOWY (\Y' i ęi::kowslcleS10 15) - ;Odi. 1f 

- „Poemat pedagogiczny" 
JOWSZECHNV (Obr_ ~ta r1 nqradu 21) 

godz. 15 - „Poskromienie złośn i cy", 
godt. 19 - „Dom ;o Twordej" 

MŁODEGO WIDZA (Mon;unkl 4 a) 
godi.. 19 - „Tan1a 0 

IM. ST. JARACZA (St. larocza 27) 
nieczynny 

MUZY\..ZN\' {Piotrkowska 243) - godL 
19.15 - „Modome Pompodotir''. 

AR.LEK I N (Piotrkow$ke 152)-nlectynny. 
!',NOKIO (Koperniko 16) - godz . I/ -

.. S·"'b„„o.„Q ; Je len" 
FILHARMONIA (Narulow;cza 20) 

godz, 19.30 - Rec1tol fortep ianowy 
z cyklu „M i$łrzow1e estrady". Wystqpl 
prof. Jon Ekier. 

MUZEA 
~RZYRODNICZE (pnrlo Slonldowlcto) 

w godz. od 10 do 17. 
SZlUto:..i IW ~ t; kowstuego J6) - .,, OOdl, 

od 9 do 15. 
ĄR._H~OL<Jl.>tCZNE I ITNOORAflCZ· 

NE (p/oc Wolnoid 14) - w gad„ 
od 10 do ia. 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(pa rk Sienkiewicza) - lX O~re;owa 
\.Vystowo Proc Clł.:snków lw1qzku Pol· 
1kich Artystów·Plo1t)'ków - czynna • 
godz. od 10 do 13 I od 1.5 do 19. 

Pl;r<KT WYSTAWOWY CBWA (Piat" 
kowsko 102) - 1 I O:>.-oc.tno Okutgowo 
Wystawo Fotogrofrkl Zwiq_zku Pol5luch 
Ąrtystów Fotografików - ezvnno w 
godz. od 10 do 13 I od 15 do 11, 

KINA 
BAtTYK (Norutowicto 20) - „l'ościg"'­

godz. 14.30. 16.30, 18.30, 20.30. 
GL>YNIA. (Prr.e ja1d 2) - Program Ili· 

mów dokume ntalnych I lc.ult.·oSwiat.: 
„W teatrze satyryków", „CzęJto· 

Dyżury aptek 
D1l1iej1uJ nocy dyłurujq na1tępulq· 

C• opieki: r iot rkowsko 9.5, Armil Czer· 
wonej 53, Zg ierska 63, plac Wclno.Sci 
21 No-Notl<I 91, Rzgov.s.l(a ~1 1 Gdc ii sko 
23, ol : Ko.Sciuszkl 48. 

..JY2URY SZPITALI 

Chirurgia: dt if co/q dob411 dyturuJ• 
Stpito l iJn, dr Pirogvwa, ul. Wolczań­
sko 195, 

Interna: d zi ś cotq dobę dyżuruje 
Szpital Im. N. Borliciuego, ul. l<opci ń· 
skiego 22. 

Oyiut p-ofoinicto gint"ko!ogics:ni: od 
gocfz. 8 do 20 dyiuru1e Szpital Im. dr H. 
Wolf, ul. logiewnick.J 34·36, od godz:. 
20 do 8 dyż uru j e Szp ital im. d r Jofdo· 
no, ul. Przyrod niczo 1·9. 

Ważne telef oriy 
Strat Poiarno - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25(..ł„ 

Mie jsko Komenda MO - 2SZ·60 
Miejski Oirodck lnfo1macji - 1Sł·15. 

biorstwa prowadzące tu ro­
boty budowlane - ŁZPB i 
ZBM, nie śpieszą się zbyt­
nio, aby przed nastaniem 
mrozów wykończone zosta~y 
wszelkie prace murarskie i 
betoniarskie. 

Komu ni kal 
OkręgGwej Komis ii Wyborczej 

nr B 
Okręgowa Komisj'l ~~bor­

cza nr 6 w Lodzi dla •~ ~ !1oró" 
do Wojewódzkiej lta!I~ !\aro· 
dowej w Lodzi podaje ,\o wia­
domości wyborców, 1,amieu· 
ka.łych na terenie priw. lódz· 
kiego I m. Zgierza, źe rzJ.•nko­
wie Komisji przyjm•iją Qby­
wateli w sprawach d · 1•)1:zą­
cych wyborów codz•cnn c w 
1odzinach od 15 do Ul, w 11.'ka· 
lu Komisji, mieszcz 41 .,y111 si~ 
w gmachu Wojewódzkiego Za· 
rządu ZSCb, uL Naru1,ow1-

cza 59. 

Odczyty 
Otl ś, 5 bm„ o godz. T9, w Ośrodku 

Propagand.,. Sztuki (park S ic_n kiewicza) 
odbędzi e si ę odczyt Sławom i ra Kowa­
lewskiego pt. ,.Fel icjan S:cz~$ny Ko­
warski". Odczyt orąoniluJe Stowarzy· 
.szenie Historyków Situki. 

* • * 
6 bm„ o godi. 19, w śwl elłlcy Sqdu 

Woj„ pl. Dqbrowłkiego ~ - $ędr10 Noj· 
wyższego s·qdu Woi "S~Pwego L. Hoch· 
be rg wygłosi odctyl no tt:mot: 11Projekł 
nowego lcodekstu ko 'lego, c:ęśC: ogól· 
na I przutqpstwa k'>ntrrewolucyjne". 

Za bandycki ~apad 
czeka ich surowa kara 
W 111edz1elę, ~J październi­

ka, o godz. IY, drogą w1odąc<1 
przez Sw1ątnik1. w gm. Wol· 
bórz, w pow. piotrkowskim, 
jt!chał ruwe re1n ob. Franciszek 
Rytych, wożny Liceum w 
Wolborzu. W pewnym momen­
cie miejscowi chuligani 19- let­
ni Henryk Oleinik 1 24-letni 
Edward Rytych, będący w sta­
nie nietrzeźwym, zatrzymali 
rowerzys tę, zaczęli go b i ć 1 
kopać, p1·zy czy m wyciągnęli 
mu z kteszenl porttel zawie­
rający 400 zł. Mieszkańcy 
Swiątnik na k rzy k napadnięte­
go pobiegli na szosę I puścili 
się w pogoń za uciekającymi 
opryszkami. Chłopi po złapa­
niu przestępców dopro wadzili 
ich do posterunku MO w Wol­
borzu. 

Sprawa przekazana została 
do Prokuratury Wojewódzkiej 
w LodzL Oba.1 chuligani za 
swój bandyckj występ poniosą 
surową karę. 

chowa" - godr. 181 19, 20. Program 
dla najmłodszych: „Kozjaleczek", 
„Opowiodoł dz i ęcioł sowfe'". „WspcH· 
nr dom" - godz. 161 Tl. 

MtvOA GW"IUJIA (Z1e1ono 2} 
„Mazow11e'' - godt. 14, „Czarci 
ileb" - god1. 16, 18, 20. 

MUZA (Pab;cinlcko 176) - „Zogub;„ne 
dzlecł ństw'l" - godz. ia. 20, 

PIONIER (Franc;nkaliska 31) - „Syn 
putlcu " - godr., n, 19, 

'OlONJA (Piotrkowska 67) - ,,Pod 
gwiazdq frygijską'• - godz.. 1!).JO, 
11 .4~. 20. 

Pktt:OWIOSNIE (Zeromsklego 76) -
1 ,Kr6lowa bolu" - godz, 17.~~. 20. 

I MAJA (Kllin$k1e90 118) - 11Skarb" -
god1. n, 19. 

ftĘKORD (Rr.gowskc l) - „Pa ł omo" -
godt. 19. '20 

ROMA (Rzgowska 84) - ,.Prtygoda na 
Morienu.tacie" - yodr.. 17.30, 20. 

SOJUSZ (No·.ye Zlotno) - ,.Sko nder• 
beg" - godz. 17, 19. 

SV"'' (Balut. 1t 1 r<yne1-.:J - „Dygn1torz no 
tratwie'" - god.t. 11, 20. 

STVLOWV (K ilirlskl•9c;. JlJ} - „logu· 
bione dz:1eclń1two" - godz. 18, 20. 

TATRY (Slenklewlcz:a iłO) - „Ostatni 
etop" - godz. Id, 181 20. 

Vwvi..1"40SC (t'r lyby.$l.8'1'o':łluego 16J 
„Wciosy 1 Aniołem" - godz. 161 1& 
ao. 

tl\ LOKNIAllZ [Próchnika 16) - „Pod 
gwlozdq fryg l jsk.q" - god1. 16, 18.1~, 

10.30. 
WtSlA (Prt.ejatd 1) - ,,Po!c:lg„ -

QOdl 14,, 16. 18, łO 

ZACHĘTA (Zgierska LO) - „Wyp•owo 
na wyspę Ko5ciusz lci" - godt. 18, 20. 

OvvORC.:OWE (Dwor?et l(.ahsk.1) -
,,Zbuntowone rysunki", ,,Budujemy 
rudowęglowce'". 11Przyrodo I teehni· 
ko", 11Bumelont11 

- godz. 16, 17• 18, 
19. 20. 21. 22.. 

SK.l, 'l'ou1aszUw, Ul. Czarna 9 - ksłąz:ka. IU. RYSZARD TUREK, 
ut. l\ll2łlzn.v 15 - kupon 2:-os o.bowy do Teatru im. Jaracza. 85. JERZY 
GORA, ul. Z1elona 25 - talon na portret olejny. 80. JAN WIL­
CZYlllSl{I, zeromsl<lego 29 - lrnrtka m~ska hcowa. 87. MAlllAN 
DRO:GDZ, Mlędzyrze-~z Wielkopolski krawat. 88. WIE• 
SŁAWI\ FRYC, Łódź, ullca Targowa 2-4 - portfel skórza-
ny. 89. JEl>ZY J> ,\llLIANO\HCZ - P oznaliska 33 - zabawka. 90. 
UALlN . .\ Pt..OSiiA-BEG, al. Kościuszki 39 - " szł~at.uJka. tl. 
lUIE<.:ZYSŁA \V JANISZ E WSICI, Piotrków, Dubois 84 - podczo• 
c hy. 92. JAN FRONCZAK., PabLa.~1 ce, Koś-ciuszki 15 - kołderka 
watow. dziecięra. 93 . UUGENlA Ii'.OCINSKA, \VoJewódzka 11 
- komplet śntadonlowy. 91. JOZ F BARANSKI, Bartodzieje 
Bankowe ?I - szkopek do mleka. 95. MICHALINA NOWACKA, 
J\f ieJczarskiero 4i - wanienka drewniana. !16. JRENA ... · FRYMUS, 
w1e.ś Płas z.czyce, p·ta Omo.sin, pow. Radomsko - kalosze męskie. 
9i. \\'ACŁA \\' HYLINSKJ, GlRZ, P•ta Walewlce, pow, Wieluń -
książki. 93. STANISŁAW FILIPCZAK, Zgierz, l{ośctuszkl 3 -
p idżama flanelowa. ~9. JERZY Zil>LllllSJU, Maryslńsl<a 68 -
w.iadro emaliowane. 1ue. JÓZEF TAt;AN, Wlęckowsktego 28 -
lrnpon Jedwabiu n>. sukienkę. Hl. ZBIGNIEW MIĘT.K;1EWICZ, 
S ieradz, 15 Grudn;a • - kta\\'at. tuz.' HANNA 1'~ABIJANOWSKA, 
Sienkiewicza 55 - woda „Prastara" j mycllo. 10:;. TADEUSZ 
KINA, Kamieii, p•ta f.:hableliee - książka. 104. EUGENIA DO­
f\.IAGAt..A, Fabryczna 2 - kupon do Teatru 101. Ja1 acza na z oso-
by. !Oj. STANISLAW l\IATUS:i:E\\llCZ, Sędzlo\Vska 4 - wieczne 
pió1·0 106. AN'l'ONJ STAŃCZYIC, Abramowskiego 31 - zabaw-
ka. l Oi. ADELA BINIEI\. , ł..&zowskiego 9 - t eczka. 108. \VLA· 
DYSLAW S:.l: EPIETO\VSKI. Zetomsl;.ego ł6 - i •u kg ziemnlakow. 
10!1. ZYG."\llJNT t„DAl\'ICZl.'K, ltzgowska. 26 - pOiiCZOClly. 110. 
nltJ.RlANN A WASIAH:, P ras~a 8 - pó ł buty • męsłtie. 111. HELE-
r\. A ULI CKA, Krakusa 11 - wiadro emaliol'f•ane. iu. JOZEFA 
l\lAJ O.:: \\rSKA, Solanl\ OWa J - ko-szula męska. 113. BOZENA 
\\10ŻNl/\!{0WSl<A, Postępo-wa 34 - bielizna damska. 114. zi;„ 
NON GOGULSKI, Zd. Wola, Laska 81 - Snit&"OWCe dzie-cJęce. 
115. ANIELA fłAJDOS, Wilanows ka 15 - płaszcz męski. 11&. 
lRENA SZCZĘS.NlAl<, p-ta Pabianice. Wola Zara:.ł7.yńsk 98 -
krawat. 117. l\'JARIA lGNASIAK, Radon1s ko - szalik i ra.wat.. 
118, JOZEF TOMPA, al. I Maja 68 - lrnlderka watow. dzlecJęca • 
llf. ROZA SZl'OLC, W!ęckowsk1ei;o ł - po.-tfel. 120. MARIAN 
NOWICKI, WschO<lnia SO - walizka. 121. ZOFIA SZLAUnER• I 
BACH - Ossata, p·ta StróikJ k. Sandontlerza - lal.ka łowiczan• 
ka. 12i. ALOJZY LONKWJC, KuLno, MateJkl 14 - krawat. 123. 
KRYSTYNA BUKOWSKA, Zlelooa 39 - album haftowany. 124. 
~UECZYSLAW WALACH, Tomaszów, Zubrzyckleio lit - kape-
IU>Z męskL 12S. HENiiYKA CHOJNACKA, Nowotki 91 - wieczne 
pióro. 126. ZDZISLAW LACH, Targ-owa 17 - wieczne pióro, tt7. 
RYSZARD GLAPSKI, Szezytowa l - półbuty damskie. 121. 
ANNA NASTA!.EK, Zakątna ł~ - torebka damska. 129. JO· 
ZllF DOLSZYCH, Pabianice, Skari:i 21 - bluzka damska. 130. 
KAZIIUIEłtz RE\VUCHA, Pabianice, Popławska 42 - teczka. 131 • 
STANISLAW WŁODARCZYK, Obr. Stalingradu 30 - stołek ku• 
chenny, 13Z. ANDRZEJ SZYJ\IANSKJ, Poludniowa Z5 - kalosze 
męskie. 133. GRZEGORZ SAS, Armil Czerwonej 100 - komplet 
b leli2ny damskiej. 131. HELENA WNUK, Wojska Polskiego, blok 
16 - teczka. 135. KAZUUERZ SLUSAREK, Radomsko, 16 Stycz-
nia 23 - kapelusz męski. 116. EUGENIUSZ OSSOWSKI, Grabo-
wa ł - kupon do_;teatru Powszechnego na 2 osoby. 137, ELŻ­
BIETA BAJER, Zielona - porlfel. 138. ZOFJA POWŁOKA, Li­
powa Ił - rower m~skl. 139. BARBARA BIENIAS, Wysoka u .­
notes w oprawie. 1'0. PIOTK PODAWCZYK, Zeromskieg,o g -
w ieczne pióro. 141. IRENA SAGANOWSKA, BoJ. Gett.i war· 
szawsl<lego 24 - olówek srebrny. 132. WLADYSŁAW DUNAJ, Tu­
szyńska 127 - kup1>n Jedwałllu. UJ. HENRYK Cł\PDAKOWSKI, 
Wlól<iennicza 3 - szallk I kra\Vat. lH. STANISŁAW Bll"IKOW-
SKI, Zarzewsklt ~J - k•lążkl. IU . 1\lAKlOLA MATllRKOWNA, 
Lipowa 68 - pończochy. 146. KAZIMIERA IWANSKA, Klllńskte-
go 143 - woda „Prastara" I mydło. 147- JACEK W!SNIEWSKI, 
Suwalski>. 3 - talon na nortrel olejny. 148. TADEUSZ ŁEBKOW-
Slil, Wieluń, pl. Wolności 6 - dre• sportowy. 149. KRYSTYNA 
GORT EK, Zglersl<a 30 - subskryp~a pism Prusa. 150. MARIA 
MASTALERZ, Dąbrowskle~o łłl - kołderka clzlecięca. 

Moda,sobie i oni sobie 
- Fufnane kolnie;ze mumy 

tylko okrągłe. - T'łk odpo­
wiadają ekspedienci we 
wszystkicn kuśniersk•ch pun­
ktach U.Sł•JGOWych. \li pun­
ktach tych kuśnierze szyją ty!-

Komitety domowe 
pomagają MPI 

Wiele i( ·Jmitetów d '"·•'WYCh 
na terenif miasta p J'l aga 
Mieiskiemu Przedsi~h"<, 1 •t"-1.J 
Instalacyjnemu w 'h)"O zym 
podłącza mu posesji clo ~ ecl 
wodnej. Przechowują ont' ma­
teriały budowlane, L.i '··~•pie­
czają je przed zaginięciem, 

I porządkują posesje i><' ,„,,oń· 

I 
czeniu rohót. / 

.Na wy16żnienle 7.a''uruią 
komite1y ' 'omowe prz> ul.~ No­
wotki 50, 136, 142, Naw11t !>5, 
Narutowtcza \IO, Dre" n1,wsk~ 
9-11 , Franci~zkańska 29, Bo­
haterów Getta 2, Ko5t'f•J<•l<i 4, 
Przybyszewskieg~23, V!.'C·C.od­
nla 15. 

\ -!;~;i~~l~,~r.,~ I 
~ wego Polesll!! towiadamla, ie „ dzi.S, 5 bm., D godt . 15, w sali 

; 
Łódzk i ej Wytwórni Papierosów. 
p riy u l. Kopcrr.ika 62, odbęd1i e 

ł 1/it odczyt lelctcro Kl. tow. Ale· 

:
ł ksondrowicza, na temat: „Rolo 

I zcdonio rod narodowych". 
Akademia łłledyc1na: Komitet 

i 
Ucielnlony ~ZPR iowlodomlo, 
ie robronie sprawordawcz:o--wr 
borcie podst.:J..vowej organ fio­
cJI portyj n•J przy Akademii Me· 

ł dycinef odbędz:ie sio Jutro. 6 

~ 
bm., o godz:. 16, w salt wykłą: 
dowej przy ul. Zachodn iej 
81-83. 

ł Diielnlca Ruda: di;!, 5 bm .• 
o godt. 16, „dbędt.i e się noro· ~ 

# do sekreto rtv podst. orgoni10· 
ł cjl partyjnych w sali KD, Bed· 
I narslja 42. 

... ~."" .... '"'"'"'"'"'""---"' 

ko takie fasony kołnierzy, ja• 
kie im są wygodne, nie przeJ• 
mując się tym, że okq,;le kot• 
nierze JUZ dawno "}szły i 
mody, a co gorsza nie przyj„ 
mują zamówień na usi.}cie in• 
nego fasonu. Klientki muSUł 
więc kupować kołni„rz taki, 
jaki jest, z tym że w wielu 
wypadkach muszą placić za 
jego przeróbkę. 

Kuśnierze ze spółdzlelnf 
,.Futro" I „Kuśnierz" winni 
obok własnej wygody brać 
przede wszystkim pod uwagę 
życzenia klientów i wymoc,I 
mody. Ostatnio jak wiadomo 
modne są małe kolnierze pól„ 
szalowe, względnie prost• 
sportowe. 

[[lflnliiJ 
PIĄTEK, 5 LISTOPADA 1954 R. 

FALA 230.1 m 

WIADOMOiCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40 
12.04, 14.00, 18.15, 2LJO, 23.55. 

9.10 Chwi lo muzyki. 12.10 Utwory no 
ha rf~. 12.25 „No swojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Informacje dnio. 
13.lO „Podróż I piosenkq" - fragm. 
ks;qikl. 13.JO Aud. cl io kółek mlodyclt 
historyków. 14 .05 In torrnocje. 14.09 111Ko· 
munikot o stan ie wód . 14.10 Auaycja 
ukolna. 14.30 Muzyka rozywkowa. i•.~ 
Koncert soli$\ÓW. 15.20 Koncert orkie- · 
stry mandol inistów lRPR pod dyr. E. 
Ciuk.szy. 1.5 .50 Muzyko roxrywkowo. 16.00 
Włoskie p i eś:n l ludo•Ne. 16.15 Koncert 
rozryw i<owy w wyk, ori(.iestry lRPR p , d. 
Henryka Oeblcho, 17.00 Z tycio Zwiqt· 
ku Radzieckiego. 11.30 Koncert solis­
tów. 11.4?. ,,l mikro fcnem przez mias­
to I wl eś", 11 .~ Chwila muryki. 18.00 
Reportai problemow-,. 18,10. Omówie­
nie p rogramu I chwilo muzy\ci , 18.20 
Koncert chóru~ 18.40 Muzyko komera1-
na. 19.0Q Muzyko I alctuofności. 19.25 
Rad iowy Klub Rocjonol11ato1ów. 19.35 
t · ~1od i e fortepianowe. 19.50 Muzyko 
tonecino . C?0 .20 „Norz:ectono ze śn i e­
gu" - opow. 20.40 ~ .z me fodiQ I pio­
s enką p rtet. świ at". 21 .45 WiC1domoScl 
sportowe. 21 .50 Dz ienn ik sportowy. 
22 .00 Koncer t $ymfoniczny. 22.20 Fel ie­
ton. 22.30 Koncert d, c. 23.00 Mutyko ta• 
neczno. 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO 

Im. FR. ZUBRZYCKIEGO 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 

JM. PIOTRA BARDOWSKIEGO, 

Uldź, ul. Gdańska 80, 

w ŁODZI, ul. M. NOWOTKI 163/165 

przypom ina j ą, że stosownie do uchwały 
Rady Pańslwa i Rady Mini strów z dnia 
B . XII. 1950 r. wszelkie zażalenia: i od­
wołania załatwi.a dyrektor lub jego za­
stępca w piątki pd godz. 15 dD' 17. Jeśli 
w piątek przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 2305-K 

Pracownicy poszukiwani 

I\ 

lni. mechaników, energetyków I chemików 
na stanowiska kierownicze do pracy na te­
renie Łodzi 1 na -.vyjazd zaangażuje Central­
ny Zarząd Przemysłu Włókien Sztucznych. 
ReC!ek tuje ~ię na sily wysoko kwal if iko wane 
z praktyką. Oferty wraz z życiory sem na le­
ży składać w dziale personalnym Centralne­
go Zarządu dź, ul. Piotrkowska nr 203 /205. 

2296-K 

przypomina 1ą. 

Rady Panstwa 
l4. 12. 1950 r. 

że stosowme do uchwały . 

I Rady Ministrów z dnia 
wszelkie z.atalenia I 9dwo-

tania załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
pomedziatki od godz 10 do 12 I od 14 do 16 
Jeśli w poniedzialek przypada dz i eń wo!· 
ny od pracy, dniem przyjęć Jest najbliższy 
dz i eń powszedni tygodnia. 2285-K 

Mechanika precyzytnego ze znajomością ma• 
szyn biurowych I galwanotechnika zatrudnią 
nat:vchmias1 ZWWNN A-2 Łódź, ul. Przędza!• 
nlana H. Zgłoszen1.a priyJmuJe Dz1.ał Kadr 
w godz. od 7 do 15. 2286-K 

Inżyniera lub technika na stanowisko st. 
in spektora techmcznego budowy kanalizacjl 
i wodociągów ze znajomością kalkulacj1 l 
kosztów zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowo • Kanalizacyjnych w 
Lodzi ul. Wierzbowa 5Z. Zgłoszenia osob iste 
przyjmu je Dział Kadr. 2297-K 

aedoguie 11o1eg1u"'. łfectokto' "Octelny ortvlmu!• eodz:Jennl1 "" god1. t2-14, 1ek,etot1: OdD"wledzlalny ~ godt. 10-t1. f•l•tony: eentrolo telet. 293 OO (łQcrt re "'srvslklmł dtlofotnl: redolr14t noct . 21&-'4. 1e~1etorr odpow. ł'19.Q5, cntoł pa11y)ny 116·19, cł1łal torespot1dent0..,, llstó'W l tnt•n1i1enc)I 219-42, dtloł mle)slu 260„2. dział eko­
eMIJGl"I ll„U, dilol rolny 146-82, diloł 1por10.,., 14"111 Radokclo n0<:no 145-m_ Dłlal 0910111~ - tódł, ul Ptotr~owsko %. tel. 111·50 I 114-75. Wtdawco1 RSW „P•a10"'1 "drH todokc)h l6di. l'lolrkow1ko 96, 11 •'•tra, 01\lt. UW .,l'roao"', lwirlll 11, le~ ~ Pap,1 dNi, ;oz. 1111 a, Pranumerote lllłul1Clllq w,n-cą rl 3.50 

Jf'IY)mujq un•d1 I aa•••Je pacato.,. ora1 U11ano1H, P1enumerote • kołportolu ~Iii, • m1a1/tc1nle li 11,111 - Jl'IYJlllll)a PPK .11uch~1 D-ł·211111t 
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